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WITAMY II MIEJSKĄ KONFERENCJĘ PPR 


Dziś rozpoczynają się obrady 
II Miejskiej Konferencji łódzkiej 
organizacji Polskiej Partii Robot- 
niczej. i 

Ważny i trudny moment w dzie 
jach naszego narodu i państwa, 
w którym obradować będzie Kon- 
ferencja nakłada na. nią szcze- 
gólne obowiązki. 

Wnikliwie zbadać musi Kon- 
ferencja wszystkie dodatnie i u- 
jemne strony naszej działalnosci, 
dać twórczy marksistowski roz- 
biór naszej sytuacji politycznej 
i gospodarczej, nakreślić w sposób 
prawidłowy zadania stojące przed 
organizacją łódzką, uzbroić całą 
organizację łódzką i każdego 
członka PPR w niezbędne argu- 
menty dla przekonania ‘ludzi 
pracy o słuszności: nakreślonych 
przez nas dróg, ubojowić naszą 
organizację i uczynić ją zdolną 
do mobilizacji całej klasy. robot- 
niczej, całego społeczeństwa łódż- 
kiego do walki o przetworzenie 
w życie zadań jakie nasz Rząd, 
Obóz Demokracji i nasza partia 
wysuwa dziś przed państwem i na. 
rodem. 

Konferencja musi wypracować 
ipostawić przed całą organizacją 
łódzką zagadnienie pogłębienia 
i utrwalenia współpracy we wszyst 
kich dziedzinach bratnich PPR 
i PPS; wzbogacić formy tej współ 
pracy i w dziedzinie ideologicz 
nej, i gospodarczej, i organiza- 
cyjnej i wszelkiej innej działal. 
rości obu partii. 


Konferencja musi nakreślić 
przed łódzkim światem pracy 


drogi przełamania istniejących 
trudności gospodarczych, drogi; 
na których potrafimy zapewnić 
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Akademia żałobna 


ku uczczeniu pamięci generała Karola 
Świerczewskiego 

Komitet Uczczenia Pamięci gen, bro- 
ni Karola Świerczewskiego w Łodzi, za- 
wiadamia, że Akademia Żałobna odbe- 
dzie Się dnia 20.4, br. ọ godz. 11 w sali 
kina „Bałtyk“, 

Wstęp za zaproszeniami. 

Zaproszenia można otrzymać w O. K. 
"AGA Komitet Honorowy. 


Niech żyje jedność działania klasy robotnicze 
Niech żyje jednolity front PPR | PP 


klasie robotniczej choćby stopnio. 
wą, ale systematyczną poprawę 


jej warunków bytu, jej położenia 


materialnego. 


Rozpatrując te i inne tak wa- 
musi 


żne sprawy Konferencja 


się wznieść do zrozumienia po- 
trzeb i interesów całej klasy ro- 
botniczej, całego narodu i pań- 


stwa. 
Uwaga wszystkich 


peperow- 
ców, uwaga ludzi pracy zwró- 


cona jest na Konferencję. 
Wierzymy, iż spełni ona swe 
zadanie. Witamy II Miejską Kon: 
ferencję łódzkiej organizacji Pol: 
skiej Partii Robotniczej i życzymy 
'oślnych i owocnych obrad 
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Czechosłowacja pomoże Poisce 


do szybszej odbudowy zniszczeń woiennych 


PRAGA PAP. — W dniu 17 kwietnia- br. 
odbyło się w Pradze Czeskiej w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej uroczyste ot- 
warcie rokowań gospodarczych. polsko - 
czechosłowackich. W przepełnionej sali 
Izby w obecności przedstawicieli świata 
gospodarczego obu krajów otwarcia roko- 
wań dokonał minister handlu zagraniczne- 
go dr. Hubert Ripka. W prezydium zasie- 
dli minister przemysłu i handlu Hilary 
Minc, ambasador Rzeczpospolitej, w Pra- 
dze Wierbłowski, minister pełnomocny 
dr. Adam Rose, wiceminister skarbu — E, 
Dróżniak oraz dyrektorzy departamentów 
w ministerstwie handlu zagranicznego dr. 
Loebl i dr, Janda. 


Zebranie zagają ministet handlu zagra- 


nicznego dr. Hubert Ripka przemówieniem 
następującej treści: 

„Pozwalam sobie przede wszystkim po- 
witać najserdeczniej w naszym gronie Za- 
cenego i miłego gościa oraz przyjaciela mi- 
nistra przemysłu i handlu Hilarego Min- 
ca: Stało się to po raz pierwszy od chwili 
uwolnienia naszych państw spod okupa- 
cji niemieckiej, że zaprzyjaźniony rząd 
polski wysłał do nas swych znakomitych 
fachowców w Sprawach gospodarczych i 
wybitnych polityków, ażeby tutaj w Pra- 
dze, w myśl umowy © Przyiaźni i wzaje- 
nng. pomocy „kokoaĆ w. sprawie umo- 
wy gospodarczej na Szerokiej podstawie 
— jak mówi komunikat warszawski, 

Pozwoli mi pan, panie ministrze ; wy; 
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Posiedzenie Rady Państwa 


poświęcone akcji odbudowy Wybrzeża 


WARSZAWA PAP. — W dniu 18 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem Prezy- 
denta RP posiedzenie Rady Państwa. na 


siedzeniu uczestniczyli: minister skarbu, 
ob. Dąbrowski, min. odbudowy ob. Kaćczo 
rowski, minister komunikacji ob. Raba- 


którym delegat rządu dla spraw wybrze-| nowski, min. Żeglugi ob. Rapacki, prezes 


ża inż. Eugeniusz Kwiatkowski 


złożył | Centralnego Urzędu Planowania ob. Bo- 


sprawozdanie z akcji odbudowy i zagospo | browski oraz wicemin. przemysłu i han- 


darowanią wybrzeża w r. 1946-47, 
Poza członkami Rady Państwa w po- 


Sprawa traktatu z 


diu ob. Salcewicz. 


Austrią 


dyskutowana w dalszym ciągu na Radzie Ministrów w Moskwie 


MOSKWA (obsł. wł.) — W dniu wczo- 
rajszym ministrowie Wielkiej Czwórki 
wysłuchali przemówienia delegata Austrii 
— dr. Grunera, który starał się napróżno 
osłabić wczorajsze wywody delegatów 
jugosłowiańskich i wzywał do nieprzewie 
kania sprawy traktatu z Austrią. 

Na wczorajszym popołudniowym posie- 
dzeniu Wielkiej Czwórki ofnawiana była 
sprawa zwrotu mienia, zagrabionego przez 


KOMUNIKAT 


Dziś, 19 kwietnia 


Niemców z terenów okupowanych i uloko 
wanego na terytorium Austrii. 

Min. Mołotow żądał zwrócenia 
wów niemieckich w Austrii, 

Na wniosek min. Bidault sprawa te po- 
stanowiono przekazać zastępcom miti- 
strów do ponownego zbadania. 

Na wniosek Bevina, w sobotę o zódz. 
11,80 przed południem odbędzie się kolej- 
ne posiedzenie rady ministrów, 

z 


akty- 


1947 r. o godzinie 15.00 


(3-ej popołudniu) w lokalu CRDK przy ulicy 
Piotrkowskiej 243 odbędzie się 
ll-ga Miejska Konferencja 
Polskiej Partii Rohotniczej w Łodzi 


Obecność wszystkich delegatów obowiązkowa. 


panowie, abym raz jeszcze przypomniał 
serdeczną atmosferę przyjaźni i całkowi- 
tego wzajemnego zrozumienia, jaką stwo 
rzyliście nam w marcu w Warszawie, a 
która cechowała rokowania, prowadzone 
z polskiej strony przez pana Premiera Cy. 
rankiewicza oraz ze strony rządu czecho: 
słowackiego przez premiera Gottwalda 
doprowadzając do uzgodnienia poglądów 
również w dziedzinie gospodarczej. 

Obok normalnej wyiniańy towarów i 
wzajemnych usług, postanowiliśmy przy- 
stąpić do zawarcia. umowy jnwestycyjnej, 
w. zakresie której przemysł czechosłowac- 
ki w miarę swych Sił pragnie przyczynić 
się do Szybkiej odbudowy ciężko dotknie- 
tej i doświadczonej Polski, spodziewając 
się, że otrzyma niezbedne surowce w któ 
re Polska obfituje. Pragniemy również po 
rozumienia w Sprawie tranzytu — na lą- 
dzie, na wodzie i w powietrzu. Pragnie- 
my przystąpić do wykorzystania polskich 
portów oraz do współpracy w zakresie or 
ganizacji komunikacji pod względem tech- 
nicznym j handlowym. 

Zwracam sie tutaj dọ pana, panie mi- 
nistrze, aby przez okazanie zrozumienia 
dla potrzeb Czechosłowacji ułatwił mi 
pan zadanie, które mi zostało powierzone 
przez rząd Republiki Czechosłowackiej, 
abyśmy w ten sposób mogli dokonać dzie 
ła, które byłoby godne niedawno zawar- 
tej umowy o Przyjaźni i wzajemnej pomo 
cy. 

Kończąc pozwalam sobie panie mini- 
strze, jeszcze raz podkreślić, że rządowi 
i mnie osobiście bardzo zależy na tyin, a- 
by rokowania handlowe i gospodarcze, 
które właśnie rozpoczynamy, zakończo- 
ne zostały jak najbardziej pozytywnym 
wynikiem. Życzę panu, panie ministrze i 
wszystkim pańskim wybitnym wSpółpra- 
cowinikom, których serdecznie tutaj wita- 
my, jak najprzyjemniejszego pobytu w 
Pradze.* ; 


Przemówienie ministra Minca 


„W odpowiedzi przewodniczący delega- 
cji polskiej, minister przemysłu i handlu, 
Hilary Minc, wygłosił następujące prze 
mówienie: 

„»Panię ministrze. Panowie, Chciałem w 
Dierwszym rzędzie podziękować rządowi 
czechosiowackiemu, a w szczególności 
panu ministrowi Ripce za to ciepłe i przy 
iacielskię przyjęcie, które zostało przygo» 
towane w Pradze dla naszej delegacij, 

To ciepłe przyjacielskie przyjęcie stwa 
rzą zgodną i przychylną atmosferę dla ro- 
kowań, które w tej chwili się rozpoczyna- 
Ją. Jest jeszcze szereg innych okoliczno: 

Dalszy ciąg na str. 2-ej 


7 


Str. 2 


Czechosłowacja pomoże 
Polsce 


Dokończetńie ze afr. 1-ej 


ści, które stwarzają te cieplą i przychyle 
ną atmosferę, Wczorkj Sejm Polski raty: 
fikował pakt czechosłowacko = polski (0- 
klaski!), 

Ja nie jestem skłońhy do upatrywania 
w tym tylko symboli. Ja widzę w tym 
noffńalną kolejność rzeczy. Za paktem po* 
ltycznym idzie współpraca. gospodarczm 
któta to współpraca umacnia z kolej pakt 
polityczńy | przyjażń obu narodów, Zga= 
dza się całkowicie z panem ministrem 
Ripka, że dotychczasowe ftozmiary nae 
szych wzajemnych stosunków  handlo- 
wych 84 filieproporcjonalne do sit gospo- 
darczych obu krajów, Zgadżam Sie ź tym 
tym bardziej, że zmieniona strukturą geo 
graficzna Polski, przyłączeńie do Polski 
starych Polskich Ziem zachodnich, które 
staftowią wał ochronny przeciw nieńicży» 
Źnie dla całej słoWwiańszczyzny, WwztnagA 
póteńcjał gospodatczy Polski, zwłaszcza 
w tych kierunkach, które najbardziej in- 
teresują CzechosłoWACJĄ, 

Rzecz jasna, że dzisiejsze rokowania 

w tych warunkach bada dotyczyły nie tyl 
Ko stosunków handlowych rozimianych 
wąsko, ale będą szeroko pogtłęblonymi ro 
kowaniami ogólno = £ospodarozy mi. Chciał 
bym z całą szczerością powiedzieć, że Pol 
ska od tych rokowań oczekuje wiele, zwła 
szcza oczekiije wiele od dostaw inwesty- 
cyjnych pięknego i potężńego czecHośło- 
wacikegó przemysłiw Jest stare łacińskie 
pfżysłowie, które powiada: „Bis dat, qui 
citò dat", Z punktu widzenia tego Przy: 
słowia najbardziej interesują Polska te 
dostawy, które przypadną na następne 
trzy lata, to znaczy na lata naszego trzyź 
letniego narodowego planu gospodarczego, 

Polską že swej strony uczyni makśl- 

"miu wysliku, aby w miarę swoich możlie 
wości zadowolić potrzeby Czechostowacji 
ieżeli chodzi o Potrzebie jej artykuły i 
SUFOWCe; 

Jeżeli chodzi o współpracę gospodarza 
rożiiminy ją nie tylko jako współpracę w 
budowie i rozbudowie obiektów przemy» 
słowych, ale i współpracę gospodarczą 
zarówió na polu rolnictwa jak i handlu 
zagtańiczńego į innych dziedzin życia go- 
spodarcze£o. 

Pozwólcie panowie, że zakończę to swo 
je krótkie Przemówienie, życząc Ppełńego 
i Jak najszybszego sukcesu dla tych ob- 
rad, które dzisiaj otwieramy, 


TREET nimike handlu zagra- 
hlcznego dr. Ripka wydał w środę na 
cześć ptzewodniczącego polskiej delega= 
cji handlowej ministra Minca oblad, w 
którym wzięli udział wybitni przedstawi 
ciele czechosłowackiego życia polityczne= 
zo i gospodarczego, członkowie delegacji 
polskiej, ambasador R. P, w Pradze Wier- 
błójwski wraż ż urzędnikami ambasady o- 
rdz Bzereg żaproszonych gości. 
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urządzają faszystowskie wojska królewskie w Grecji 


MOŚKWA PAP, Agencja Tass dofiosi z 
Alen, że wójska fządówe podjęły ostatnio 
wielką oiensywę pizeciwko pówślańcom w 
Macedónii póludniowo-zachodilej równocześ 
nie g tóżnych puńkiów 2 poparciem arylerli, 
ciężkich móżdzietzy i oddziałów pancernych. 


W wyniku tej ofensywy zajęto 7 wiosek, znisz 
czonych ogniem artyleryjskim. Wioski te sto= 
ją w płomieniach, a ludność ukrywa się w 
lasach, przy czym kobiety i dzieci wymierają 
z glodu. Na-temat operacji w rejonie Agrata 
brak dokładniejszych informacyj że względu 


Ustawy antystrajkowe w USA 


Waszyngtoń (PAP) — Izba repreżen- 
tantów uchwaliła drastyczne Środki prze- 
ciwko Związkom Zawodowym, aż do wy- 
toczenia Sprawy sądowej za postebowa- 
nie „zagrażające interesom publicznym”. 
Przyjęte listawy pfzekreślają sankciono- 
wane tradycją wyłączenie związków ro- 
botńicżych Spod działania ustaw, obowią- 
zujących w Stanach Zjednoczonych wo- 
bec trustów. 

Związki Zawodowe odpowiedzialne bę- 


dą przed prawem na równi ze związkami 
przedsiębiorców, zwłaszcza, gdy chodzi o 
pogwałcenie umów orrz strajki, które zo= 
stańą uznane za „grożne dla zdrowia, bez 
pieczeństwa lub jnteresów publicznych, 
Nowe istawy nie dopuszczają umów 
zbiorowych. Zakazarńe też będą strajki 
dla poparcia innych strajków i wystawia- 
fiie pikiet przed przedsiębiorstwami, któ- 
rych robotnicy przystąpili do strajku, 


na to, że powsłańcy zhiszczyli linie telegra- 
tiezne. Według doniesień prasowych, wojska 
rządowe, działające na tym tetenie, otrży- 
mały rozkaz wżńowieńia natarcia bez wzglę 
du na straty. Dońoszą również, że na terytor- 
ium kontrolowanym przez powstańców, 10t- 
nietwo Atakuje Wszysikie istoty żyjące, nie 
wyłączając owiec. Na temat ofiar, jakie pad- 
ły pò obu stronach, napływają wielce sprze- 
czne wiadomości, Słychać m. in, że szpitale 
w Laryssie są przepełnione rannymi i że ran: 
ni przybywają do szpitali ateńskich. We- 
dług reldcji dziennikarzy przeszło 50 obser- 
watorów brytyjskich w stopniu od kapitana 
dò pułkownika pozostaje w kontakcie z kwa- 
terą wojsk rządowych. Przed dwoma dniami 
attache morski i wojskowy USA dokonali 
wspólnie z szefem greckiego szłabu general- 
nego lotu nad terenem Agrafy, obserwując 


| przebieg operacji. 
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Najsilniejszy wybuch na Święcie 


Helgoland — twierdza niemczyzny — wysadzony w powietrze 


Londyn (PAP) — Jak donosi korespon- || został zarejestrowany przez wszystkie 
dent agencji Reutera, dnia 18 bm, na 8 se- | sejsmografy w Europie. Radio brytyjskie 
kundy przed godz. 11 kapitan marynarki | nadało huk, spowodowany wybuchem, na 


brytyjskiej, Mildred, nacisnął guzik na ma- 
tym statku „Lasso“ na morzu Północnym, 
w odległości 14 km od wyspy Helgoland, 
powodując wybuch 6.760 ton środków wy 
buchowych, które zniszczyły schrony dla 
łodzi podwodnych, galerie podziemne | sta 
nowiską nadbrzeżnych baterii artyleryj- 
skich na wyspie. 

Był to najsilniejszy wybuch na świecie 


wszystkie radiostacje świata, 
Obserwator BBC oświadczył 
krofońem, że natychmiast po wybuchu 
wzniosły sią dwie olbrzymie chmury, 
pPtzypominające potężnę muchomory 
tak jak po wybuchu bomby atomowej na 


atólu Bikini, W 10 minut po wybuchu 
BBC nadało oficialny komunikat, który 


przed mi- 


Komisje polsko-czechosłowackie 


opracowują szczegóły traktatu handlowego 


PRAGA PAP, Ministrowie Ripka i Mine 
wspólnie podali do wiadomosci nazwiska 
przewodniczących poszczególnych komisji, 
ukonstytuowanych wobec rozpoczęcia toko- 
wań gospodarożych polsko-czechosłowacć- 
kich; 

1) komisja ogólna — minisier dr Adam 
Röse (Polska) I miñister dr. Authentaler (Cze 
chosłowacja); 

2) komisja obrotu towarowego == dyrektor 
M. Drozdowski (Polska) 1 dyrektor W. Jañ- 
da (Czechosłowecjad). 

2) komisja Inwestycyjna == dyrektor A. 
Hólcer (Polska) i dyrektor Loebl (Czecho: 
słowacja); 


4) komisja współpracy gospodarczej — dy 
rektor Z, Majewski (Polska) i minister Utra- 
ta (Czechosłowacja); 


5) komisja komunikacyjna — dyrektor Ja- 


strzębowski (Polska) i dyrektor inż, Frarz 
(Czechosłowacja); 
6) komisja finansowa — dytekior nadzel- 


ny W. Trąmpczyński i zastępca naczelnik Kot 
licki (Polska) i dyrektor Schmel (Czechosło- 
wacja. 

7) komisja. współpracy przemysłowej — 
wicedyrektor S$. Nowołny (Polska), i dyrektor 
dr, Maovalt (Czechosłowacja). 

Prace komisji rospoczeły się w dniu 18 bm 
w Pradze Czeskiej, 
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Jarostaro Hasek 


Praon 


334) 


jaka Sanoj 


podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


= Matko Boska Kłokocka! — jęknął 
Baloun. = Ostatnia godzinka nadcho* 
dzi, Przecież ja wiem, że zjem wszyśt- 
ko, zanim pan kapitan powie: Matszi 


` — Nie wygaduj głupstw — rzekł 
utoczyście Szwejk — i pamiętaj ô 
przysiędze i o honorze wojskowym. 
W Czaslawiu przy dwunastym pułku 
lańdwery był niejaki Starek, takie 
poczciwe, zacne, ale głupie bydlę. 
Jednym słowem idiota. Gdy naruko* 
wGł i gdy kapral Endler dostał go w 
swóje tączki, to rzekł do niego: — 
Jesteś taki głupi, że to nawet i mógł 
nie poznać się na tobie, że jesteś glu- 
pl — A ten Starek był tak samo 
wiecznie niesyty jak ty. Gdy fasował 
chleb, to go zabierał z sobą na pry“ 
czę i pod kołdrą gryzł po kawałku, 
tak że koło północy nie miał już nawet 
skótki. Ale gdy się obżerał chlebem, to 
zawsze tak śmierdział, że jego sqsie- 
dzi chodzili potem do doktora, a dö- 
któr kazał im leżeć jako zatrutym. Ale 
potem wymiarkowali š czego to 
wszystko jest i tego Starka zawsze na 
noc wyrzucał, a oñ sypiał na samym 


strychu, żeby go nikt nie znalazł U 
wszystkich żołnierzy stracił wszelki 
szacunek i nikt nie traktował go ja: 
ko żołnierza: Przezżywali go rozmaicie 
podczas ćwiczeń kapitan wysyłał go 
gdziekolwiek, żeby go nie miał na 
oczach. Potem musieli odesłać go do 
domu, bo żołnierze dwunastego puiku 
i dwudziestego pierwszego pułku ro- 
bili dla niego składki komiśniaka: Do 
stało się to do gazet i za to go z woj* 
ska wygnali, Do nas do Budziejowic 
przybył jeden feldiebel z Czasławia 
i on nam o tym opowiadał przedsta“ 
wiając nam tego Starka jako przykład 
odsiraszający, żebyśmy wiedzieli, do 
czego dochodzi gdy żołnierz nie umie 
opanować swoich namiętności i popę* 
dów. A ten feldfebel został do nas 
przeniesiony za karę, ponieważ w 
Czaslawiu okradał magazyn wojsko“ 
wy, rzeczy kradzione zanosił do pew* 
nej kelnerki, bo ją kochał i kupił jej 
jedwabną suknię, 

Następnie, po skończonej naradzie 
oficerów, nastał sławny marsz poprzez 
moczary i piaski galicyjskie. Był to 
taki marsz, że ludzie mieli ramiona 


pokaleczone od plecaków, a skórę na, 
całym ciele pozdzieraną. Na nogach 
wszyscy mieli pęcherze jak jaja. Trzy 
dni trwał taki marsz poprzez wsi po- 
palone a sypiało się w polu. Żołnierze 
zasypiali, jak tylko poustawiali kara- 
biny: Wszyscy byli tak pomęczeni, że 
nikt z nikim nie rozmawiał, Z rana ten 
l ów spróbował coś zaśpiewać, roze- 
śmić się zrobić dowcipną uwagę, ale 
wszelkie próby poprawienia nastroju 
zawodziły. Nabojów nie można było 
zarzucać, ponieważ trzy razy dziennie 
była rewizja: zarzucano więc chleb 
i bieliznę. Trzeciego dnia wieczorem, 
gdy batal'on rozkładał się dla odpo- 
czynku na skraju młodego lasu, żoł: 
nierze wywierali wrażenie umęczo: 
nych kalek, a długo w noc wlekli się 
ku obozowi ludzie słabi i padali na 
ziemię jak kłody. Z rana, gdy ten i ów 
budził się ze snu, słyszał od wschodu 
grzmienie dział, a w pobliżu z lewej 
i z prawej strony także biły armaty: 
Bum-bum-bum! 

Ten stary grzmot przebudził ze snu 
i Szwejka. Gromadka żołnierzy kręci* 
ła się już dokoła swego gospodars“ 
twa i dyskutowała na temat gdzie i 
kto strzela: 


— To nasi strzelają. — Nie, to nie 
nasi, to Rosjanie Słyszysz przecie, że 
to całkiem innyc huk. — W tekim ra- 


zie Niemcy. — Jakoś niedaleko mu 

szą być armaty, O co zakład, że jesz- 

cze dzisiaj dostaniemy się w ogień. 
(D. e. n.) 


stwierdził, że operacja została wykonana 
zgodnie z planem. 

Na pokładzie krążownika „Dunkierka” 
obserwował eksplozję gubernator wojsko- 
wy brytyjskiej strefy okupacyjnej, mar- 
Szałek lotnictwa sir Sholto Douglas w o- 
toczeńiu wyższych oficerów brytyjskiej 
armii okupacyjnej. Około 100 oficjalnie 
zaproszonych gości, jak również dzienni- 
karze państw sojuszniczych, znajdowali 
się na pokładzie 4 statków, oddanych do 
dyspozycji przez marynarkę brytyjską. 
Dziennikarze niemieccy znajdowali się na 
statki „Gdańsk. 

Pierwsi obserwatorzy udadzą sis na 
wyspę w 48 godzin po wybuchu, tak, że 
dopiero w niedziele będzie wiadomo, lak 
wielkie zniszczenia na wyspie spowodo- 
Wata eksplozja. 

"mi m mną 


Co usłyszymy przez radio 


6.00 — 9.40 progłam poranny, 14,00 Pieśn! 
polskie. 14,25 Odpowiedź na listy od dzieci; 
14,45 koncert reklamowy; 15,00 koncert askol- 
ny; 15,40 Miniatury fortepianowe, 16,00 dzien. 
nik, 16,12 koncert popularny; 17,00 — Tu mô- 
wi Gdańsk — po ozym pogadanki. 19,15 Wie- 
ozór artystyczny Polskiego Zwiąsku Zachod. 
niego; 21,00 „Dzika kaczka” — słuchowisko 
wg. Ibsena; 21,15 „Nasze pieśni” 2145 W ro 
cznicę powstania w ghecie; 22.00 „Popioły” 
Żeromskiego; 22,15 Koncert życzeń 3 zakoń- 
czenie audycji. 


Bcia JANOWSCY 
ŁÓDŹ, Sienkiewicza 91 
tel. 116-71 
wykonuje 
szyldy litery plastyczne — ma- 
larstwo pokojowe 


ZAKŁAD MALARSKI | 
| 


Przetarg 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogla- 
sza przeiarg nieograniczony na wykonanie i 
dostawę 200 szt. materaców, składających się 
z S-ch części i klina, wg, wzorów, oraz 200 
szt. materaców na leżaki, wg. wzorów. 


Oferty na ślepych kosztorysach należy 
składać w Ubezpieczalni Społecznej przy ul. 
Wólczańskiej nr. 225, w pokoju nr. 35, do 
dnia 24 kwietnia br. do godziny 10-fej 
przed południem, w zapieczętowanej koper. 
cie z napisem „Oferta na materace”, 

Szczegółowe informacje, oraz ślepe Kosz- 
torysy z warunkami przetargu można otrzy 
mać w Ubezpieczalni Społecznej, pokój nr. 83 
w godzinach od 8-mej do 9-tej rano. 

Otwarcie ofert nastąpi © godz. 
ostatnim dnłu, oznaczonym 
ofert. : 


Wadium przetargowe zgodnie z obowiqzu- 
jacymi przepisami w wysokości | proc. od su 
my przetargu, należy złożyć w kasie Ubez- 
pieczalni Społecznej a kwit dołączyć do o- 
ierty. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi zastrze 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę- 
du na cenę, a także prawo uznania, że prze- 
targ nie dał wyników. 


Łódź dnia 17 kwietnia 1947 r. 


12-tej w 
ma składanie 


Ubezpiaczalnia Społerzna 


f w Łodzi 


Ni 107 


GŁOS RKRUBULNILzY 


KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„SYNOWIE“ 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
„ES$KAPADA" 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
„ŚREBRNA FLOTA" 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
„WYSPĄ SEARBÓW” 

HEL (ul. Legionów 2—=4) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI” 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„ROBERT | BERTRAND" 

OŚWIATOWE (ul. Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 

POŁONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„DUSZE NIEUJARZMIONE” 

PRZEDWIOŚNIE (ul, Żeromskiego 74—78) 

„JESSE JAMES” 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„NIEZAPOMNIANA MELODIĄ” 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 

„SYMFONIA MŁODOŚCI" 

REKORD ful, Rzgowska 2) 
„PONTCARRAL” 

STYLOWY, (ul, Kilińskiego 123) 
„WYSPA SKARBÓW" 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„ZDRADZIECRA KULA” 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KRÓL BROADVAY'U" 

TĘCZA (ul Piotrkowska 108) 
KRYZYS SKOŃCZONY 

WISŁA (ul. Daszyńskiego 1) 
„SYNOWIE 

WŁÓKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„BOLEK * LOLEK" 

WOLNOŚĆ, (ul. Napiórkowskiego 16) 
„KOBIETA $ z 

ZACHETA (ul. Zgierska 28) 
«ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 


Kina: Adria, Hel, Roma I Tęcza pocz, s6- 
Paw 16.30, 18,30, 20,30; niedziele į święta= 


Kino Gdynia pocz. seans. 15.30, 17.30, 19.30; 
młedz. i święta 13.30. 

Pozostała klna pocz. seans, 16, 18, 20; niedz. 
l świąta 14-ta, 


Teatr, muzyka I sztuka 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

W dniu dzisiejszym w P. Teatrze WP, pre 
miere arcydzieła Fredry „Śluby Panieńskie” 
wznowione po raz pierwsży po wojnie w to- 
dzf w reżyserii St, Daczyńskiego, wr deko- 
racjach J. Kosińskiego. Udział biorą: Barba- 
ra Fljewska, Hallna Jezierska, Benigna Sojec. 
ka, Janina Macherska, Andrzej Bogucki, Kon= 
jian Pągowski, Tadeusz Woźniak 1 Józaf 

arski. 


TEATR TUR 


Dziś í dni nostąpnych znakomita, pełna 
o ironii komedio klasyka naszego rea- 
stycznego repertuaru Wt  Perzyńskiego 
„Szczęście Frania" w reżyserii L. Pietroszkiewi. 
tza, w dekoracjach Tad. Kalinowskiego, z u- 
dzialem Z. Bronowskiej, Wł. Nowrockiej, B. 
Rachwalskiej, Z. Tymowskiej, K. Dejmeka, K. 
leszczyńskiego. J. Świderskiego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś o godz. 19.15 świetna sztuka amerykań 
ska Williamsa „SZKLANA MENAŻERIA” w 
znakomitym wykonaniu: Duszyński, Horecka; 
Jatoń i Mrozowska. 

Reżyserla — Erwin Axer. Dekoracje — Jan 
Kosiński, | : 

k riży o godz. 19.15. Kasa czynna od 10 
do T2-ej £ od l5-ej. Tel. 123.02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

W sobotą 19 kwietnia rb. i w niedzielą 
20 4. 47 r. przedstawienia ZAWIESZONE, 

TEATR „SYRENA” Traugutta 1 

Dziś 100 przedstawienie komedii Henne- 
quina i Vebera pt. „PANI PREZESOWA” z pio 
senkami Jerzego Jurandota z muzyką Francisz. 
M Leszczyńskiej i Mieczysława Porwita w re- 
żyssrit Stamisławy Perzanowskiej, 

Od środy dnia 23 bm. premiera „ARTYŚCI” 
z piosenkami Z. Gozdawy i W. Stępnia z go- 
ścinnym występem A. Dymszy w roli głównej 
na czele zespołu „Syreny“. 


„.Pocz. przedst. © ge. 19.30. Kosa czynna 
od godz. 10—13 i od ló-ej. Tel. 272-70. 
TEATR „GONG* 


„OSTATNIE DNI” 

Teatr „GONG” gra obecny program już 
tylko do niedzieli włącznie, po czym opuszcza 
łódź, udając się na objazd. „CHOĆ GOŁO, 
LECZ WESOŁO”, grane jest codziennie z 
udziałem: Romualda Gierasieńskiego, Janows. 
Klej, Kryniczanki, Wilczyńskiej, Bolkowskiego, 
Darskiego, Mariena i Szwajcera. 

Początek 19,30. Telefon: 174-75. 

liety ulgowe załatwia codziennie sskre. 
tariat od godz. 11 do 13:tej. 


DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 
Codziennie o godz. 9 lub 11-ej widowiska 
zamknięte dla szkół „Historia cała © cie. 
bieskich migdałach”. W niedzielę 20 kwietnia 
+ 27 kwietnia widowisko otwarte „Cztery mile 
za piec”. 


OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta podaje do 
wiadomości, że posiada na składzie większą 
ilość mączki mięsno-kostnej (nadaje się do 
tuczenia nierogacizny). 

Oferty na zakup należy składać w godzi- 
nach urzędowych w Zakładzie Oczyszczania 
Miasta, Łódź, ul. Łagiewnicka Nr. 63, pokój 
Nr, 10, 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1947 roku, 
Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 


Państwowa Centrala Handlowa, 


1. Samochody osobowe; 
B. M. W. — A. 41920 
B. M. W. — A. 36543 
D.K. W. — A. 37299 


Adler — B. 01462 


Lancia nadwozie z szoferką 
Mercedes nadwozje - 
Karoserie: 


Przyczepy małe — 7 sztuk, 
Przyczepy duże — 2 szi. 


OQ©qałorzenie 

„Państwowe Zakłady Przemysłu Wełniane. 
go Nr 2 im. Norberta Barlickiego” w łodzi, 
przy ul. Kpt. Żwirki Nr 19 ogłaszają przetarg 
meograniczony na dostawę węgla z dworca 
Kaliskiego i Karolewa na ul. Żeromskiego 108 
Firmy przewozowe proszone są o składa= 
nie ofert z wymienieniem ceny przewozu od 
] metra. Przeciętna zwózka miesięczna — 800 
ton, Oferty należy składać w zamkniętych 
kopertach z napisem: „Oferta na zwózke wę. 
gla" w sskretariacie zakładów, przy ul. Kpt. 
Żwirki 19 do dnia 24 kwietnia rb. do godz. 
1o.tej rono. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 


Oddział Wojewódzki w łodzi, Piotrkowska 98, 
ogłasza w czasie od dn. 21. 4. 1947 r. do 26. 4: 1947 r: 


SPRZEDAZ z licytacji samochodów osobowych, ciężarowych oraz cześci: 


2. Samochody zakupione z demobilu wojskowego do remońtu: 


a) osobowe: 
Volkswagen — silnik 2044353 
Mercedes 320 — „ 172660 
DKW. MCI. — „ 831075 

b) ciężarowe: 
Ford 8 V. — a 
Ford 8 V. ma, 4, BBISRD+  - 
Mercedes == „  10142027—28 
Marcedes.Dies| — „ F 4206 KO. 161308 N. 
Opel-Blitz — „ 39BR 2019 
Opel-Blitz 
lancia — „ 5643578 T 3 RO. 

3. Części: 


Flat Simco, Wanderer, BMW., B.M.W,319, D.K.W. ADLER. 


Powyższe pojozdy mechaniczne i części są do obejrzenia codzieńkie w gódzi. 
nach od 10—14 w Dziale Transportowym P.C.H., 
można równiaż uzyskać bliższych informacy|. 


łódź, Piotrkowska 256, gdzie 


przetargu 

24 kwietnia o godz. 1l-ej. Dyrekcja firmy za 

strzega sobie prawo wolnego wyboru oferan. 

ta, wzglądnie unieważnienia przetargu, bez 

podania powodów. 

AOUE TANAP ATAKOWANA 
OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta sprzeda więk- 
szą ilość nawozu kompostowego. 

Bliższych wiadomości udziela Zakład O- 
czyszczania Miasta Łódź, ul. Łagiewnicka 63, 
telefon 174-14, 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1947 roku, 
Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 


OGŁOSZENIA DROBNE 


©FM LYG* Z 2 

LECZNICA-PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3, po 
rady ambulatoryjne i domowe lekarzy specja. 
listów. Analizy, Przyjącia 10—19, tel. 216-48: 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Specjalność: Nowocze= 
sna protetyka ząbów, Gdańska 26a (róg Za- 
wadzkie|). Tel. 169-00. 

Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów £ jamy ustnej. Zęby sztuczne, Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. 

Dr. RATAJ-ZURAKOWSKĄ, specjalistka cho- 
rób skórnych I wenerycznych u kobiet, kosme- 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—] i 


Dr. med, LUTOWIECKI soray, choroby skórno- 
t tan sok leglonów 9, tel. 156-10, przyjmu- 
e ý 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenarycznych i skórnych, Piotrkowska 
r. 106. — Przyjmuje od 7—10 i od 3—7, 

Kupro- sprzedaż 
FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote i srebr 
ne, złom, zegarki poleca i kupuje „Okazja” 
Kilińskiego 47, 


NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie. 
nisz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie 
11-go listopada Nr. 8. 


ZEGAREK — złoto — srebro — wszelką bi. 
żutorie kupuje, sprzedaje, zamieaia najko« 
rzystniej Zakład Zegarmistrzowski „Omega” 
Piotrkowska 4. 
KUPIMY WIERTARKĘ stopowa, szlifierką narzę. 
dziową, piłkę mechaniczną do cięcia metali. 
Pożądane na napęd elektryczny 380 volt. 
Zgłaszać się tel. 108-49 w godz. 8,30 do 10,30 
rano. 


KREDA do pisania dla fabryk i przedsię. 
biorstw, Hybś Edward łódź, Wólczańska 135, 
telefon 224.14. 


KUPIMY nóż elektryczny do cięcia bławatów= 
oferiy kierować do Konfekcji łódzkiej Sp. z 
o.o. Piotrkowska 38. ś 
SPRZEDAŻ galanterii, zabawek i sznurków 
wszelkiego rodzaju Czubak Bronisław, Piotr- 
kowska 290. . 


WYTWÓRNIA obuwia domowego poleca w 
dużym wyborze, Adamczewski Antoni, Nawrot 
Nr 49 

JULIAN GRYCEWICZ „Dom Filatelisty” Kupno 
sprzedaż, zamiana znaczków poczt. do ko. 
lekcji, Łódź, Nawrot 38b. 

Różne 


PRACOWNIA FUTER, Marian Sabat 
PIOTRKOWSKA 92, m: 67, tel: 216-54 


KAPELUSZE damskie, męskie .fasonuje, odświe 
ża; przerabia Pracownia Kapeluszy A. Stegner 
i S-ka łódź, ul. Pomorska 4 (przy PI. Wolno- 
ści) tel. 166-03. 


TŁUMACZE rzysięgli angielskiego, rosy|ski3= 
go, hiszpańskiego, francuskiego, niemieckiego 


i innych języków. Narutowicza 74, tel. 276-18. 


FOTO — Atelier Romana Wesołowskiego Po- 
morska 32 przyjmuje zamówienia na wszelkie 
proce w zakres fotografii wchodzące. Tanio 
i salidniel 


szem" 
ZAKŁAD szlifiersko<mechaniczny przyjmuje ro. 
boty wchodzące w zokres ślusarski. Franciszek 
Kaczmarek, Nawrot 42. 

NAPRAWA rodioodbiorników i strojenie. 6.go 
Sierpnia 22, Tomczak, warsztat czynny od 
16—19. 

Maauka 

POSZURUJĘ korepstytorki zokres I| klosy gi. 


mnozjalnej. Oferty do „Głosu Robotniczego” 
„Korepełycja”. 

Kachicrownie pracy 
PRZYJMIEMY dwóch wykwalifikowanych pra. 
cowników do Wydziału planowania i stotysty 
ki. Zgłoszać się do Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełniańego Nr 18 w łodzi ulica 
Kątna 6-8 Wydział Personalny. 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Wełnianego 
Nr. 1 Łódź, Wólczańska 215 poszukują wykwa 
lifikowanych tkaczy kortowych. Zgłoszenia do 
Wydziału Personalnego. í 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Bawełnia. 
nego Nr 12 w łodzi ul. Andrzeja Siruga 78, 
przyjmą: 1 montera do maszyn przędzalni- 
czych, | majstra na przędzalnię średnio- 
przędną Oddz. przygotowawczy, 1 majstra na 
przędzalnią odpadkową Oddz, przygotowaw. 
czy, 2 ślusarzy, oroz tkaczy i prządki. Zgła- 
szać się do Wydz. Personalnego. 


i 
wani.. sza do biura personalnego P.Z. 
P.B: Nr 9, ul: Łąkowa 23. (róg Kopernika). 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Bawełnia. 
nego Nr 17 poszukują wykwalifikowanych 
traczy lek). Zgłoszenia w Wycziale Personal- 
nym, Rzgowska 26-28 (przy Placu Leonarda). 
ZAKŁADY Przemysłowe St. Weigt, Łódź, Sena. 
torska 7-9, poszukują tokarzy i ślusarzy. Wa. 
ruki do omówienia, Zgłoszenia kierować do 
Wydz. Personalnago. 

CENTRALA Produktów Naftowych Oddział 
Wojew. w łodzi zatrudni natychmiast tachnika 
budowlanego. Zgłoszenia do działu person. 
Gdańska 70. 
Zacubiowme Ao azma essu 
ZGUBIONO legit. PPR na nazwisko Jəżyáski 
Czesław, Tarnowska 13 m. 2. | 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Tramwajarzy Nr 
789 na nazwisko Szudrowicz Franciszak. 
ZGUBIONO legit. PPR i fotografię na nazwi= 
sko Gonicki Stefan, Zachodnia 33 m. 27. 
UNIEWAŻNIA się zagubione dokumenty: kar. 
tę rzemieślniczą, oraz pokwitowanie na 1800 


zł wi przez lzbę Rzemieślniczą Bosaka Jó. 
zefa. 


ną wojskową, wydaną z Kutna na nazwsko 
Rafałowicz Karol ur. 13. 6. 1713 r. zamieszk. 
Czajków gm. Kuźnica Grabowska pow. Wie. 
luń unieważnia się. 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Wieluń na nazwisko Ptak Bronisław 
ur, 17. 12. 1918 r. zamieszk. Krzyworzece gm: 
Mokrsko pow: Wieluń unieważnia się. 


ZAGUBIONO legitymację Milicji Obywatel- 
skiej na nazwisko Kępiński Bronisław zam. 
przy u! 6-go Sierpnia 44 m. 20. 


YO" GEE JZZŻEOCZŁŁ 
DZIĘKOWANIE 
Dr. Mikołajowi Mokrzyckismu, lekarzo. 
wi Ubezpieczalni Społecznej, za bezinte. 
resowną, troskliwą i sumieńńą opiekę 
w czasie mojej choroby, składam ser- ji 
deczne podziękowanie. | 
Irena Kaczmarska Ji 
ŁEZ OOO) na O PZZDC EE) 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 

Zarząd Miejski w Zgierzu ogłasza prze. 
targ na wydzierżawienie: 

1) stawu młejskiego i dómu mieszkalnego 

przy stawie wroz z warandą, 

2) stawu miejskiego w lesie miejskim Chet- 

my „NOWA GDYNIA”, 

3) lokalu fryzjerskiego w Zakładzie Kqąpie. 
lowym, na okres 3 lat, lod 1947 r. de 
r) od sumy wywoławczej: 
na stów miejski w Zgierzu zł. 200.000— 
no staw miejski „Nowa Gdynia” zł. 

20.000 — 
na lokal fryzjerski w zakł. s, zł. 


1950 
1) 
2) 
3 


4 


na sprzedąż starej gajówki w lesie 
miejsk. — rewir „Krógulśc” zł. 15.000.— 
plus w stosunku rocznym. 

Oferty składać nalaży w Wydziale Go 
spódarczym, Zarządu Miejskiego w Zgierzu 
w kopertach zalokowanych z napisem: 

1) „Oferta do przetargu na wydzierżawie- 
nie stawu miejskiago w Zgierzu” z po. 
daniem dokładnego adresu oraz imie. 
nia į nazwiska reflektanta. 5 

2) „Oferta do przetargu, na wydzierzawie 
dA stawu miejskiego „Nowo Gdynia 
itd, 

3] Oferta do przetargu na wydzierżawie, 
nia lokalu fryzjerskiego w zakładzie ka- 
pielowym” itd, 

4) Oferta na kupno gajówki w lesia miaj. 
skim Krogulec". 

Oferty wińny być złożone do dnia 24. 4 

bm. 

„  Reflektanci obowiązani sa wpłacić do Ko. 
sy Miejskiej przed terminem licytacji kaucję 
w wysokości zł. 5 proce, od sumy wywołonej 

Otwarcie ofert nostąpi przy udziale Ote- 
rentów w dn. 26. 4. bm., © godz. 12 min. 30 
w budynku Zarządu Miejskiego przy ul. Dłu- 
giej 32 

Bazpośrednio po otwarciu ofert odbedzie 
się dodatkowo ustny przetarg od zaoferowa. 
nej najwyższej sumy dzierżawne| in plus. 

Zarząd Miejski w Zgierzu zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bsz względu na wy. 
sokość oferowanej tenuty dzierżawnef. 

Szczegółowe warunki przetargu oraz wzór 
umowy dzierżawnej są do przejrzenia w Wy- 
dziale Gospodarczym Zarządu Miejskiego 
w Zgierzu, 

Zarząd Miejski w Zglerzu 


WZT PE ETC EET TY E CYM PII 
PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie instalacji ka- 
nalizacyjno-wodociqągowej i urządzeń sani- 
tarnych w budynku szkolnym przy ul. Pogo- 
nowskiego 51 w Łodzi, 

Oferty pisemne, odpowiadające treści ko: 
sztorysu ślepego należy składać w Wydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, pokój 
Nr 5 do dnia 28 kwietnia 1947 roku w koper- 
cie należycie zamkniętej z napisem „Oferta 
na wykonanie instalacji wodociągowo-kana- 
lizacyjnej i urządzeń sanitarnych w budynku 
przy ul. Pogonowskiego 51”. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle: 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 

przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, pokój Nr 116 
II piętro. 

Zarząd Miejski zastrzega sobis prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisd- 
mi obowiązującymi w wysokości zł, 4.000 na- 
leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit zapłaty dołq- 
czyć do oferty. 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1947 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 
EEVT TEINE 


Usmiechnij się 


cauaa Iaa Iaa i IIE miamala 


— Podoba ci się mój kapelusz? 
Wiek (7 Odmładza cię przynaimniej o 
latl.. 


Di, © 


RIKKI ICER A kn 


Z życia gmardóń 
zwinnie a aaa 
ZEBRANIA KÓŁ PRELEGŚNTÓW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 21.4 
br. o godzinie 17-ej we wszystkich Dzielni- 
cach partyjnych odbędą się zebrania kół 
prelegentów. Stawiennictwo członków obo- 
wiązkowe! 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR. 


W niedzielę 26 bm. punktualnie o godzi- 
nie 10-ej w lokalu dzielnicy przy ul, Piotrkow- 
skiej Nr 63 odbędzie się zebranie koła Na- 
uczycielskiego PPR. Na porządku dziennym 
sprawy ważne, przeto obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS. 
Dziś o godzinie 1l-ej odbędzie się posie- 
dzenie komisji porozumiewawczej PPR i PPS 
firmy „Horak”, 


ZEBRANIE KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 14-ej zebranie kolia oddziału 
„Blałej” zmiany dziennej oraz koła oddziału 
„Qylke” firmy „Horak”, 


LEWA GÓRNA: 

O godzinie 12-ej zebranie koła firmy „Ra- 
misz”, 

O godzinie 14-ej zebranie 
Węglowy”. 

O godz. 16-ej zebranie koła terenowego. 

O godzinie 18-ej zebranie 
Obozowej PZPB. 1. 

O godzinie 1730 zebranie koła „Bistram”. 


koła „Kwas 


BAŁUTY: 
O godz, 13-ej zebranie koła firmy „Rzejak” 


koła Straży |: 


tub O TNL Ay 


e Po 


Ze Sporta 


istrzowi 


Nr 107 


ski na cenzurowanym 


Kapitan sportowy P.Z. B. wystawia oceny 


PZB, ob. Tadeusz 
o poziom walk na 


statniej walki eliminacyjnej z zo, przed 
W Poznani iu, stoczonej w ub. roku, przed 


Kapitan sportowy 
Suszczyński, zapytany 


mistrzostwach indywidualnych Polski — | wyjazdem reprezentacii Polski ua mię- | 
oświadczył, że prócz pierwszego dnia, u-| dzypaństwowe spotkanie do Szwi Ji, 
względniając stosunki powojenne, poziom | „podciągnął* się bardzo pod wzgledem 


był bardzo dobry, technicznym. Nauczył się myśleć por dezas 
Mistrzostwa dały mi o tyle zadowole- | walki i nie bije więcej otwartą rękawicą. 
nie, — mówi kapitan sportowy — że wy- — W wadze muszej tytuł przypadł Gu- 


łoniły standartowego boksera w wadze| mowskiemu, KŻ nie jest bokserem tur- | 
piórkowej do repre ACE iakim * jest| niejowym. c dziwnego. Brak mu, ze 


Antkiewicz. Zawodnik Wybrzeża od 0- względu na Made wiek, Obzola ringowe- 
UBUUNNYDNNEKA PRA EN VDI ZEE E O ADAMA ZERO PEUPEUPEPAP TEE PEAD TPN 


Sztam i jego uczniowie 


Na obóz kon- 
łycyiny * przed 
wyjazdem do Du- 
na powołano na 
stepujących za- 
wodników: 

W w. muszej — 


Antkiewicz (Wybrzeże), Leczkowski (Po- 
morze), z 

W. lekka — Rademacher (Śląsk), Skier- 
ka (Wybrzeże), Sowiński (Pomorze). 

W. półśrednia — Olejnik (Łódź), Chy- 
chło (Wybrzeże), Adamski (Poznań). 

W. średnia — Kolczyński (Warszawa), 


G aove RSA Trzesowski (Łódź). 
(Łódź). W razie W. półciężka — Szymura (Poznań), 
| wyzdrow jenia Ba- Lick (Wybrzeże). 
lzarnika  przybe- W. ciężka — Klimecki (Poznań), De- 


ringer (Szczecin), Motyka (Rzeszów). 
Obóz rozpocznie się 21 kwietnia br. 
pod kierownictwem trenera Polskiego 
Związku Bokserskiego — Sztama, który 
będzie miał do pomocy b. mistrza Polski 
Rogalskiego. W dniu 3'maja br. odbędą 


- idzie na obóz tak- 
że Ślązak, 

W koguciej 
jrzywocz (Śląsk) 
Kruża (Pomorze), 
i Szymański (Poz- 


jnań). 
O godzinie 13,30 zebranie koła firmy i 


„Weiss”. 

O godzinie 14-ej zebranie koła garbari 
„Niecała”. 

O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko- 
ła „Żabieniec”. 


FELIKS SZTAM Waga piórkowa 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS. 

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie 
Komisji Porozumiewawczej PPR 1 PPS dziel- 
nic: Górnej Lewej i Gómej Prawej PPR, Gór- 
nej Fabrycznej, Chojny — Północ, Chojny Po- 
łudnie PPS, Na porządku dziennym jeden tyl- 
ko punkt: Sprawa 1-go maja. 

Został wybrany komitet majowy w skła- 
dzie pieciu towarzyszy. Ustalono kalendarzyk 
wspólnych zebrań fabrycznych oraz najbliż- 
szy termin pierwszego zebrania komitetu ma- 
Jjowego. 

Przewodniczył tow. Król — sekretarzem był 
tow. Golański. Przebieg zebrania przyjazny 
— bez najmniejszych rozdrażnień czy zgrzy- 
tów. Jest to gwarancja, że akcja przygoto- 
wawcza w tych dzielnicach przejdzie całko- 
wicie pod katem jedności robotniczej.  (B) 


1. W komunikacie Nr 18 wkradła się 
pomyłka; mianowicje spotkanie Filmowiec 

— Victoria w dniu 28. 1, 47 zweryfikowa- 
no 0:16 i 2 pkt. dla RKS Victoria (a nie. 
jak mda: podano 16:0 ; 2 pkt. dla KS 
Filmowiec. 

2) Zezwala się RKS OConcordja (Piotr- 
ków) na wyjazd do Krakowa, celem roze- 
grania zawodów w dniu 20, 4, 47 z tam- 
tejszym KS Groble, a jednocześnie karze 
się RKS Concordia grzywną 500 zł. za ro- 


walczę dzisiaj 


Dzisiaj i jutro ping-pongiści łódzcy go- 
szczą u siebie drużynowego mistrza Pol- 
ski, „Kopalnia Polska“ ze Śląska. 
Ślązacy rozegrają w Łodzi dwa spotka- 
nia z Elektrownią i z DKS-em. 

Ślązacy wystąpią u nas w składzie na- 
stępującym: Furman, Otręba i Widera. 
Widera na liście kapitana sportowego 
PZTS sklasyfikowany został jako drugi 


Go nowego w 7WW 


UWAGA SZKOLNIACY! 

W niedzielę dnia 20 kwietnia o godzinie 
10-ej rano odbędzie się zebranie aktywu 
szkolnego Związku partyjnego, Sprawy b. 
ważne obecność obowiązkowa. 

NIEMI TSZT TOT ETZ RE "YE TOD, F E, 


Z wielkomiejskiego dna 
AMATOR CUDZEGO KONIA 


Do szopy należącej do Stanisława Lud- 
wickiego zakradli się nocą złodzieje i upro- 
wadzili konia wartości około 100 tysięcy zło- 
tych. Dochodzenie w toku. 


gracz polski, Otręba zajmuje na tej samej 
liście 5-te miejsce, a Furman — 7-me. 


Kino GDYNIA 
Daszyńskiego 2 


Bział oficjalny £.4B. 


się w Poznaniu eliminacje, celem ostatecz 
nego ustalenia reprezentacji Polski na mi- 
strzostwach Europy w Dublinie, 


Z. Z. B. 


zegranie zawodów w Kielcach z KS Lud- 
wików w dniu 12. 4. 47 bez zgody Wy- 
działu. 

38. Wzywa się kluby do nadesłania w 
terminie do dnia 29, 4, 47 wykazów spot- 
kań rozegranych poza granicami okręgu, 
w celu obliczenia ilości głosów na walne 
zgromadzenia ŁÓZB. 

4, Udziela się napomnienia KSR Ikape 
zą opóźnienie terminu rozpoczęcia zawo- 
dów © tytuł moralnego mistrza klasy 


wirtuozi celuloidowej piłeczki 


w Elektrowni 


Pierwszy swój mecz (dzisiaj o godzi- 
nie 18 w Elektrowni) rozegrają Ślązacy z 
Elektrycznością — wicemistrzem okregu 


łódzkiego. Drużyne łódzką reprezentować |: 


będą: Padowski, Wiktorowski i Tomasie- 
wicz, 

Jutro, w niedzielę, „Kopalnia Polska" 
grać będzie z DKS-em, mistrzem okręgu 
łódzkiego. 

Dzisiejszy mecz z Elektrycznością sę- 
dziować bedzie dyr. Orszulak. 


Kino STYLOWY 
Kilińskiego 123 


DZIŚ PREMIERA 


. JADĄ WOZY Z CEGŁĄ ; 
audios rozbiórki domu przy ul. Żeligow- EE 
skiego 33, przejeżdżający wóz z cegłami |: 
przygniótł Niemca Wilhelma Kuncera — lat 
67, który poniósł śmierć na miejscu. 


— 0 — 


Dyżury apiek 
Danielecki. Piotrkowska 127 
Zajączkiewicz, Zielony Rynek 37 
Gorczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsudskiego 59 
Antoniewicz, Szosa Pabianicka 58 
Steckel, Limanowskiego 37 


"sa Zrywiścz! 


W związku z meczem piłkarskim ŁKS 


TELEFONY: II — Zryw (Łódź), który odbędzie się w 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie — 104-44 niedzielę na boisku ŁKS-u o godzinie 10 
Pogotowie PCK — 1n7-11 rano, kierownictwo sekcji piłki nożnej 
Pogotowie Ubszp. Społecznej — 134-15 wzywa piłkarzy Zrywu do bezwzględne- 
Straż Pożarna — 8 go stawiennictwa się na boisku ŁKS-1 w 
Biuro numerów = 199-00 niedzielę o godzinie 9 rano. 


z 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w łodzi Komitet Redakcyjny. Red i Adm. Łódź. Piot 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 111-50 Zakł Graf. Sp. Wyd. 


R O i 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10— za wyraz (najmniejsze zł 100.—], poszukiwani 
ty zł 20.— poza tekstem za milimetr szpaltv zł 30:— w tekście, 


W numerach niedzielnych i świą 


Nowy film radziecki wg znanej powieści R. L. Stevensona 


» Wyspa skari 


W rolach głównych: K. PUGACZEWA, O. OBDUŁOW, N. CZERKA- 
SOW. 
Vla miodaazy ehe 


« 


(W 


Ł. 0.7.L.5. przypomina... 


W związku z biegami na przełaj Q mi- 
strzostwo Polski, które odbędą się jutro, 
20 kwietnia o godzinie 9-ej, wzywa Sie 
wszystkich sędziów do punktualnego sta- 
wienia się w tym dniu w Parku Ludo- 
wym, dojazd tramwajem linii Nr 3i 10, 


rkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. 
„łódzki Instytut Wydowniczy”. 


e pracy I poszukiwanie sadzi po zł £ 


go, przy czym ech jeszcze za niski 
limit wagi, W silnie obsadzonej wadze ko- 
zuciej wybił się a mistrza Grzyw /OCZ, 


który właśnie w walce finałowej z Kru- 
żą wykaz: z że jest na razie bezkonkuren- 
cyjny w tej kategorii. Umie on przede 
wszystkim ze swą lewą „wchodzić“ w 
przeciwnika į znakomicie rozkłada swe 
siły. Zademonstrował dobrą į produkty w- 
ną prace nóg i miat piekne zwarcia. 

— W wadze lekkiej mistrz Polski, Ra- 
demacher, wykazał, że w tej chwili jest 
najlepszym w tej kategorii. Szkoda, że nie 
startował Sowiński. Głównę zalety ślaza- 
ka to jego Świetny półdystans, połączony 
z ciosem. Jego lewy prosty natomiast po- 
zostawia dużo do życzenia, 

— W wadze półśredniej Olejnik nadal 
przoduje. Zaimponował mi jego spokój i 
wytrzymałość. Łodzianin nadaje tempo 
w walce. 

— W wadze Średniej Kolczyński jest 
bezapelacyjnie najlepszym pięściarzem w 
Polsce. Cieszy mnie to. że odzyskał swo- 
ją przedwojenną dynamikę ciosu j jego 
słabe okresy należą prawdopodobnie do 
przeszłości. 

— W wadze półciężkiej Szymura jest 
bezkonkurencyjny. Nie ma on na razie 
przeciwników w kraju, co poniekąd w. pły- 
wa też na jego formę. W wadze cieżkisi 
Klimecki zdobył tytuł mistrzowski zasłu- 
żenie, wykazując, że pod względem tech- 
nicznym i taktycznym znajduje się w 
swej życiowej formie, przy czym nie brak 
mu bojowości, która jest piętą achilleso- 


ps prawie wszystkich zawodników tej 
| kategorii. 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr. 19 


w dniu 11.4.47 pomiędzy Ikape — Zryw Il. 

5, Przypomina się klubom, orzanizulą- 
cym zawody, że w wypadku nieobecności 
lekarza na zawodach, W. S. bedzie karal 
| kluby w myśl wskazań statutowo-regula- 
minowych. 

6. Rezerwuje się terminy: 

w dniu 20.4. dla ŁKS (ŁKS — HCP), 


w dniu 27.4, dla KS Zryw (Zryw—Ge- 
dania). 


w dniu 9,5, dla PKS (w 
PKS — ŁKS ID 


w dniu 18.5, dla RKS Concordia (Con- 
cordia — ŁKS JD) 


w dniu 26.5, dla ŁKS — Finał druży- 
nowych mistrzostw Polski. 


Pabianicach 


Przewodniczący W.S 


(—) Pietruszka Jan 
Sekretarz (—) Ćwiek Zdzisław. 


Wyniki oficjalne 
„Raidu Wiosennego” DKS 
KLASA A — DO 250 cm* 

I miejsce — Pawłoski Tadensz (DKS) 


|— 2 punkty karne. 


Ii miejsce — Pawłowski Wacław (DKS) 


; — 6 punktów karnych. 


IHI miejsce Trzciński 
‘| (DKS) — 8 punktów karnych. 


Dyplom (100 cm*) — Melka Zygnunt 
| (DKS) — 17,5 punktów karnych. 


KLASA B — DO 350 cm* 


I miejsce Dorożyński 
(PTC) 17,5 punktów karnych. 
II miejsce — Biernacki Marian (DKS) 
— 17,5 punktów karnych (większy litraż). 


II miejsce — Mystkowski Julian (DKS) 
— 24 punkty karne. 


Stanisław 


Wiesław 


KLASA C — 500, PONAD 500 cm” 
I miejsce — Kwiatkowski Stanisław 
(PTC) — 8,5 punktów karnych. 


II miejscie — Sarna Stefan (DKS) — 

J punktów karnych. 
III miejsce Ratajc 
(DKS) — 64 punkty karne. 


zak Eugeniusz 


Redakcja nocna 172-31. 
DEEN Eg 


— za wyraz (najmniejsza 50.— zł, za milimetr szpal 
tecznych — 50 procent drożel 


Nr 107 


GŁOS ROBQTNICZY 


Str. 3 


ląnacy Loga-Sowiński Loga-$owiński 


W WALCE i PRACY 


rozwija się Łódzka Organizacia PPR 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
obrady II konferencji łódzkiej organiza- 
cii PPR. Kierownictwo partyjne złoży 
przed delegatami sprawozdanie ze swej 
działalności, przypadającej na okres hi- 
storycznie ważny, a zarazem trudny. 

Przypadł nam w udziale zaszczyt kie- 
rowania organizacją w czasach, kiedy to 
partia nasza jako poważny człon obozu 
demokratycznego toczyła walkę prze- 
ciw reakcji, walkę uwieńczoną zwycię- 
stwem w referendum ludowym, a póź- 
niej w wyborach do Sejmu Ustawodaw- 

go. 

17 miesięcy temu odbyła się I konfe- 
rencja miejska. Już wtedy mogliśmiy 
stwierdzić, że założone zostały funda- 
menty ustroju, który budujemy obecnie. 
Przeprowadzone zostały wielkie, podsta- 
wówe reformy — Reforma Rolna i una- 
ródowienie przemysłu. To były pierw- 
szè kroki na drodze, której niemały 
szmat przebyliśmy w okresie Sprawo- 
zdawczym, na drodze której dalej ma- 
szerujemy poprzez demokrację ludową 
do socjalizmu. 

Drogowskazem naszym były i są hi- 
storyczne uchwały I Zjazdu naszej par= 
fi, uchwały, które w oparciu o głęboką, 
marksistowską analizę powojennej sy: 
tuacji Polski nakreślaty dalsze etapy roz- 
woju, odbudowy gospodarczej į kultural- 
nej. Uchwały te nakazywały nam, człon- 
kom partii walczyć wytrwale na pierw- 
szych szańcach odbudowy, oraz umaso- 
wić, uzbroić ideologicznie partię w obli- 
czu tych ważnych zadań. 

Ziazd wskazał nam, że podstawowym 
warunkiem politycznego i ekonomiczne- 
go zwycięstwa obozu demokracji jest 
realizacja jednolitego frontu robotni- 
czych partii, PPR ; PPS, umocnienie jad- 
ności klasy robotniczej, sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, konsolidacja bloku de- 
mokracji polskiej. Realizując te wska- 
zania, w konkretnej praktyce przekona- 
liśmy się o ich Słnszności. Ani zwycię- 
stwo w referendum ludowym, ani ZwY* 
cięstwo w wyborach do Sejmu Ustawo- 
dawczego, ani wreszcie codzienne, 
mniejsze lub większe sukcesy na róż- 
nych odcinkach życia przemysłowego i 
samorządowego, czy kulturalnego — nie 
miałyby miejsca bez ścisłej współpracy 
z bratnią PPS. 

Przyznać trzeba, że w różnych eldy 
pach okresu sprawozdawczego różne. 
Było na$ilenie naszej jednolitofrontowe 
wśpółpracy. Mamy za sobą wspólnie 
przeprowadzone kampanie, jak wybory 
do Rad Zakładowych, wspaniałą manife- 
stację l-szomajowa w 1946 r., akcją re- 
ferendalną, kampanię przed wyborami do 
Sejmu Ustawodawczego. 


Szczególnie na tym ostatnim etapie 
wzmacniał się front jednolitego działa- 
nia naszych organizacji partyjnych. 
Wielkim  jednolitofrontowym  osiajgnią= 
ciem było zorganizowanie wspólnego 
kursu w gmachu Centralnej Szkoły PPR. 
500 kursantów — pepesowców i pepe- 
rowców. instruowanych przez wykła- 
dowców — członków obu partii, prowa- 
dzito pracę uświadamiającą wśród Sze- 
rokich mas Łodzi i województwa. Na 
terenie poszczególnych obwodów „trój- 
ki“ partyjne PPS į PPR ściśle współ- 
prącowały ze Sobą. Tak oto rozwijał 
się jednolity iront na tle wielkich kam- 
panii, 

Ale nie wolno nam zapominać o tym, 
że jedność działania bratnich partii nie 
powinna polegać jedynie na przeprowa- 
dzaniu współnych, wielkich kampanii. 
Z punktu widzenia interesów klasy To- 
botniczei równie, a może nawet bardziej 
cenna jest współpraca codzienna, syste- 
matyczna, wspólne pokonywanie istnie- 
jących trudności. wspólne rozwiązywa- 
nie bieżących spraw, mpoptzez zebrania 
Kół, Komitetów Dzielnicowych, Komite- 
tu Miejskiego i Wojewódzkiego. poszcze- 
gólnych w ydziałów i aktywu obu partii. 
Chodzi nam przecież o współdziałanie 
nie „od święta“ — a „na co dzień“ 
chodzi nam o Szczere zacieśnienie węz- 
łów przyjaźni, o zbliżenie ideologiczne. 

I w tej dziedzinie partie robotnicze 
mają do zanotowania poważne osiągnis- 
cia. W cyfrach wyraża się to w sposób 
nastejpujący: Odbyło się w okresie spra- 
wozdawczym 816 wspólnych posiedzeń 
kół PPR i PPS, 127 wspólnyzh posie- 
dzeń Komitetów Dzielnicowych, 26 
wspólnych zebrań aktywu łódzkiego 
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W naszej walce i pracy w okresie wojny i okupacji zdali 
śmy egzamin tak w kraju, jak i za granicą. Byliśmy pierwszy- 
mi budowniczymi nowej Polski w wielkich dniach wyzwolenia. 
Jesteśmy dzisiaj w okresie odbudowy naszego kraju, wszędzie 
tam, gdzie najtrudniej i najciężej. W szeregach naszej Partii 
nie ma miejsca dla ludzi łatwego i wygodnego życia i lekkiej 
pracy. Tacy ludzie nie zbudowaliby nowej Polski i nowego ży- 
cia. My zaś, jako Partia, ten właśnie cel postawiliśmy przed so- 
bą. Chcemy budować i budujemy nową Polskę, Chcemy two- 
rzyć i tworzymy nowe życie. Chcemy w nowej Polsce zlikwi- 
dować do końca to wszystko, co w starej Polsce było zmurszałe 
i złe, szkodliwe i krzywdzące. Chcemy łamać i będziemy łamać 
wszystkie przeszkody, jakię staną na drodze do tego celu. 
Jesteśmy bowiem Partią wałki. 
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PPR i PPS, 3 posiedzenia Komitetów 
Wojewódzkich. Jednakże w tym wy- 
padku nie cyfry są najważniejsze. Waż- 
na jest planowość, systematyczność ty ch 
zebrań i ich treść wewnętrzna. 

Wiele spraw uzgodniliśmy, wiele od- 
cinków dzięki naszemu współdziałaniu 
uległo poprawie. Ale — przyznajmy to 
Szczerze — wyznaczamy terminy zebrań 
często dorywczo. Gdybyśmy  zilustro- 
wali te kwestie przy pomocy wykresu 
— zobaczylibyśmy, Że krzywa wzrasta, 
opada i znów Pnie się ku górze. 

Pragniemy, by nasza współpraca roz- 
wijała się stale, by krzepła moc klasy ro- 
botniczej, silnej jednością. O tym pa- 
miętać powinniśmy szczególnie teraz, 
gdy przygotowujemy się do wieikiego 
swięta l-szomajowego. Po Święcie nia- 
jowym niecże nasza współpraca przy- 
bierze cechy codzienności, planu. Wie- 
my o tym, że w naszych szeregach i w 
szeregach PPS pokutują jeszcze tu i ów- 
dzie staze uprzedzenia. Im prędzej uprze- 
dzenia te zwalczymy, tym prędzej zrea- 
lizujemy wspólne nasze cele, dla dobra 
klasy robotniczej i narodu polskiego 

Te oto zagadnienia były szeroko oma- 


wiane na konferencjach dzielnicowych, 
poprzedzających konferencją miejska. 
Nie sposób w ramach jednego artykułu 
podsumować, a nawet wymienić tylko 
wszystkie. problemy, którymi żyje nasza 
partia, tak aktywna na wszystkiech od- 
cinkach życia miasta i kraju. Zaznaczę 
tylko, iż konferencje wykazały, że towa- 
rzysze rozumieją zadania, jakie stanęły 
przed nami w obecnym okresie powy- 
borczym, okresie stabilizacji politycznej. 
Zadania te, jeśli scharakteryzujemy je 
krótko — to praca dla utrwalenia zdo- 
byczy demokratycznych, to realizacja 
planu trzyletniego w walce z jstniejący- 
mi trudnościami ekonomicznymi, w wai- 
ce o rentowność naszego przemysłu. 
Towarzysze niejednokrotnie podkreś- 
lali w dyskusiach, źe chociaż robotnik 
mimo stałej, Sy stematycznej poprawy 
bytu wciąż jeszcze żyje w warunkach 
ciężkich, to przecież nie możemy od Tzą- 
du domagać sią podwyżki, «gdyż za 
wszelką cenę pragniemy uniknąć infla- 
cji, szkodliwej dla klasy robotniczej i na- 
rodu, dla naszej gospodarki nar odowej. 
Na lepszy poziom życia musimy zarobić 
w cigdźkim trudzie poprzez: zwiekszenie 


wydajności pracy j wprowadzenie ko- 
niecznych oszczędności w przemyśle, 
poprzez walkę ze spekulacia. 

Jak wiemy, plan w przemyśle włó- 
kienniczym w 1946 r. został wykonany; 
natomiast nie zdołano wykonać go w 
pierwszym kwartale 1947 r. Przed na- 
mi trudna perspektywa odrobienia 
zaległości. Przed nami dalsza odbudo- 
wa miasta į kraju. W pracy nad odbu- 
dową rośnie w siłę nasza partia, do któ- 
rej wciąż napływają nowi członkowie, 
przekonani o słuszności drogi, którą kro- 
czymy. 

Na konferencjach towarzysze sekre- 
tarze z dumą podawali cyfry, ilustrujące 
wzrost naszych szeregów. Oto zestawie- 
nie cyfrowe za okres od 1. 11, 1945 roku 
po dzień dzisiejszy: 
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Zajmiemy się nieco szczegółową ana- 
lizą tych cyfr. 

Okres pierwszy był trudny pod 
względem gospodarczym į aprowizacyj- 
nym. Młody aparat państwowy musiał 
pokonać piętrzące się trudności na dro 
dze uruchomienia fabryk i zaopatrzenia 
ich w surowce, oraz zorganizowania nie- 
zbędnego dowozu żywności dla pracują- 
cych. Partia nasza w wielkiei mierze 
przyczyniła się do wypełnienia tych za- 
dań. A do czynnej partii, do partii prze- 
jawiającej wielką inicjatywę garneli się 
pracujący. 

Okres drugi znamionuje znaczny 
wzrost naszych szeregów. W okresie 
tym rośniemy*w Siłę na tle wzmożonej 
walki o lepszą wydajność produkcji, a 
lepszą, Planową gospodarkę, o zagospo- 
darowanie naszych Ziem Zachodnich 
W tym czasie toczymy. zaciętą walkę 
przeciwko reakcji, która na odcinku ży- 
cia politycznego ij ekonomicznego usiłu- 
je, brużdźić, wywołać fermenty, by na 
tej podstawie ubić kapitał polityczny. 
Nic to, że brzydząc się tanią popularno- 
ścią, zwalczamy odważnie kradzieże w 
fabrykach uczciwi robotnicy i pra 
cownicy zasilają nasze szeregi. 

Kampania przed referendum ludo- 
wym również wpłynęła na wzrost iicz- 
by członków partii. 

Okres trzeci charakteryzuje się wzmo 
żoną mobilizacją sił całej organizacii 
partyjnej przeciwko reakcji i podziemiu 
w bojach o zwycięstwo wyborcze. Ten 
okres to zarazem jednoczenie wysiłków 
w trosce o dalsze zagospodarowanie 
Ziem Zachodnich i wykonanie planu 
trzyletniego. Kampania przedwyborcza, 
w czasie której ze słowem prawdy do- 
cieramy do najszerszych mas — ogrom- 
nie wpłynęła na dalszy wzrost naszej or- 
ganizacji. Należy podkreślić, że w cia- 
gu 50 dni — od dnia 1 grudnia 1946 roku 
do dnia 19 stycznia 1947 r. partia rośnie 
w pracy į w walce. 


Ten Stan rzeczy nakłada na nas nowe 
zadania organizacyjne. Musimy objąć 
zasięgiem naszych wpływów te fabryki 
i instytucje, w których nie ma jeszcze 
kół PPR. 

Musimy szerzej niż dotąd przepro- 
wadzić pracę wśród inteligencji. Musi- 
my baczną uwagę zwrócić na odcinek 
pracy wśród kobiet i otoczyć opieką 
młodzież. 

A przy tym dbać musimy o to, by 
ludzie napływający do naszej partii, go- 
dni byli miana peperowca. 

O tych sprawach również mówili to- 
warzysze na konierencjach  dzieinico- 
wych i niewątpliwie będą o nich mówić 
jutro podczas dyskusji. Miejmy _nadzie- 
ję, f że w szeregu tych ważnych zagad 
nień należne miejsce znajdzie sprawa 
podniesienia poziomu ideologicznego na- 
szych szeregów. 


Okres, który przeżywamy, wymaga 
od nas nie tylko wiele hartu i ofiarności, 
ale i wiedzy. Szeroko zorganizowane 
kształcenie członków PPR — oto jedno 
z naczelnych zadań, 
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4-ta rocznica iragicznej walki 


Dziś mija czwarta rocznicą pow stania 
w getcie warszawskim, rocznica walk, 
które wśród krwawych zmagań i bez- 
przykładnych cierpień ludności żydow- 
skiej przetrwało 7 tygodni. 

Niemcy z systematyczną dokładnością 
i z nieludzkim okrucieństwem począwszy 
od września 1939 roku przystąpili do li- 
kwidacji ludności żydowskiej w Polsce 
Jednocześnie w społeczeństwie polskim 
Niemcy rozsiewali propagandę  antyse- 
mieką, aby ułatwić sobie odizolowanie 
Żydów od społeczeństwa polskiego, 

Niedawno zakończony proces Hoessa 
odnowił fakty. raz jeszcze odsłonił tra- 
gedię ghetta 

W dniu 19 kwietnia 1943 roku Niemcy 
przystąpili do ostatecznej likwidacji 
ghetta warszawskiegó. Ale tym razem 
resztka młodzieży ocalałej po okresie 
„wywózek* postanowiła zorganizować 
zbrojny opór, Już w nocnych godzinach 
rozpoczęli Niemcy blokowanie ghetta. 
O 7-ej rano przystąpili da wprowadzenia 
Ke) oddziałów do środka ghetta. Plan 
akcji zbrojnej dawno już został opraco- 
wany przez Kierownictwo Żydowskiej 
Organizacji Bojowej. Mimo terroru, w 
warunkach obozowych zdołano całą 
dzielnicę przygotować do boju. 

Dwie kompanie piechoty niemieckiej 
przekroczyły 19 kwietnia bramy ghetta 
Nie przeczuwałi oprawcy niemieccy, że 
Żydzi potrafią walczyć z bronią w ręku. 
Tymczasem w szeregu punktach. mię- 
lzy innymi na ulicy Bonifraterskiej wy- 
buchły miny. U zbiegu ulic Miłej i Za- 
menhoffa Niemcy zostali przywitani og- 
niem karabinowym przez ukrytych tam 
partyzantów żydowskich. Rozpoczęła się 
nierówna walka. Bojowcy zdawali sobie 
sprawę z beznadziejności swej sytuacji, 
niemniej walczyli bohatersko, Pierwszy 
dzień walki zakończony został zwycię- 
stwem powstańców żydowskich. Od te- 
go dnia przez długie 7 tygodni ghetto 
warszawskie prowadziło starszliwą śmier 
telną nierówną walkę z okupantem nie- 
mieckim. 


Ksepotly Alkiomu 


Odgłosy walk w  ghettcie warszaw- 
Fr odbiły się krwawym bohaterskim 
echem zmagań Żydów z Niemcami w 
Częstochowie, Białymstoku, Będzinie, 
Trawniku, Treblinee i Sobiborze, 

Wspominając tragiczne a petne heroiz 
mu i poświęcenia zmagania Żydów w 
ghettcie warszawskim z okupacją nie- 
miecką, należy zdać sobie sprawę z tego, 
że był to poważny wkład do walk naro- 
du polskiego, o wolność i niepodległość. 
Bohaterzy ghetta walczyli i o naszą 
wolność, 

Przeminęła okupacja niemiecka. Zły, 
koszmarny-obraz niewoli powoli zatraca 
swą okrutną wyrazistość w świadomoś- 


ci narodu polskiego, przed którym sta- 
nęły nowe, wielkie twórcze zadania od- 
budowy i rozwoju Ojczyzny. 

W spadku po okupacji hitlerowskiej 
pozostały ślady nienawiści rasowej, sy- 
stematycznie zaszczępianej przez propa- 
gandę niemiecką. Walka z antysemityz- 
mem, lo walka o oczyszczenie umysłów 
z miazmatów niemiecko - hitlerowskich, 
to walka ẹ wyzwolenie wszystkich sił 
twórczych demokracji. Każdy dobry Pa- 
lak - demokrata powinien przyczynić się 
do przekreślenia tej smutnej spuścizny. 

Żydom, bohaterom walki o wolność i 
niepodległość — cześć! 

Jan Tomczak 
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Żydom polskim 


* Z polskich miast i miasteczek nie słychać krzyków rozpaczy, 
padli, jak hufiee bojowy, warszawscy obrońcy ghetta,.. 


Słowa me we krwi nurzam, a 


serce w ogromnym płaczu, 


dla was, o Żydzi polscy, polski tułaczy poeta. 


Nie ludzie, lecz psy okrwawione, i nie żołnierze, lecz kaci, 
przyszli, by śmiercią porazić was, wasze dzieci i żony: 
gazem w komorach wydusić, wapnem w wagonach wytracić 
i szydzić z umierających, bezbronnych i przerażonych. 


Lecz wyście podnieśli kamień, 


by cisnąć nim w kanoniera, 


który nastawiał działo, by dom wasz zburzyć do szczętu.., 


Synowie Machabeuszów! i wy 


potraficie umierać, 


podjąć bez cienia nadziei walkę, we Wrześniu zaczętą. 


Oto, co trzeba wyryć, jak w głazie, w polskiej pamięci: 
wspólny dom nam zburzono, i krew przelana nas brata, 
łączy nas mur egzekucyj, łączy nas Dachau, Oświęcim, 
każdy grób bezimienny i każda więzienna krata. 


Wspólne zaświeci nam niebo ponad zburzoną Warszawą, 
gdy zakończymy zwycięstwem krwawy nasz trud wieloletni: 
każdy człowiek otrzyma wolność, kęs chleba i prawo, 


i jedna powstanie rasa, najwyższa: ludzie szlachetni. 
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Ujemny bilans płatniczy Wielkiej Brytani 


Łączne wydatki zagraniczne Wielkiej 
Brytanii w roku 1947 mają osiągnąć wy- 
sokość 1.625 milionów funtów szterlingów. 
Koszty importu w rb. wyniosą 1,450 ini- 
lionów. Najpoważniejszą pozycją w tei 
sumie jest żywność i dostawy dla rolnic- 
twa (725 milionów) oraz surówce i do- 
stawy dla przemysłu (525 mil.). 

Oddzielną, niezależnie od importu, po- 
zycię stanowią wydatki zagraniczna, obej- 
mujące wydatki wojskowe: wypłaty oku- 
pacyjne, udział w akcji pomocy, wydat- 
ki kolonialne i inne, stanowiące sume 175 
milionów funtów szt. 

Wydatki zagraniczne w znacznej czę- 
ści pokryte będą eksportem lub reekspor- 
tem. 

W związku z tym rząd zamierza osiąg- 
naé w rb. 140 procent eksportu z 1988 r, 
czyli zwiększyć eksport o 25—380 procent 
w stosunku do roku 1946. Jednocześnie 
jednak nastąpiło w r. b. zwiększenie im- 
portu o 10—15 procent. 

Zwiększenia eksportu nastąpić może 
tylko w dziedzinie chemikalii, smmocho- 
dów į artykułów technicznych. Fksport 
stali i tekstylii nie da sie powiększyć. a 
jeśli chodzi o węziel. to w r. b. pewna 
jego ilość bydzie prawdopodobnie impor- 
towana. 

Na pokrycia braków w wydatkach za- 

granicznych W.Brytania zamierza zużyć 
w rb, 850 milionów f. szt. z kredytów za- 
granicznych (USA i Kanada), których 
stan w początku 1947 r, wynosił 955 imi- 
lionów f, szt. 
, Ujemny bilans płatniczy W. Brytanii 
jest problemem poważnym, 42 procznt 
bowiem ogólnego jej importu pochodzi z 
Zachodu (USA, Kanada, Kuba, Brazylia, 
Argentyna), który importuje tylko 14 pro 
cent gksportu angielskiego. Daje to sal- 
do ujemne w wysokości 440 milionów fun- 
tów szterlinzów rocznie, 

Niemożność zużycia na pokrycie defi- 


cytu nadwyżki, 


pochodzącej z wymiany | statnim okresie dążenie do rozszerzenia 


towarowej z krajami wschodnimi, przy- l stosunków gospodarczych z krajami zuro= 


spiesza wyczerpanie kradytów w USA i 
Kanadzie. 
W tych warunkach W, Brytania GAY 
do wyrównania swego bilansu płatniez 
go poprzez zwiększenie produkcji wie 
ej i zwiększ zenie eksportu do krajów za- 
chodnich — ealem powiększenia zapasu 
dolarów na pokrycie importu oraz po- 
przez ścisłą kontrole importu z Zachodu. 
Poważnym środkiem utrzymania rów- 
nowagi jest również obserwowane w o- 


pejskimi, z których nadwyżka eksbortą- 
wa, otrzymana w przyszłości w wali 
tach wymienialnych, pozwoli W. Brytanii 
na zrównoważenie jej bilansu płatniczeze 
z Zachodem, 

Zachodzi jednak Pytanie. czy nastąpi 
to przed wyczerpaniem kradytów dolaro- 
wych W, Brytanii na Zachodzie. W prze- 
ciwnym razię zależność gospodarcza W, 
Brytanii od USA zwiększy się jeszcze 
bardziej, 
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Me mmorginesie 
Sprawa von Witziebena 


W poniedziałek o godzinię 1 w południe, 
30 tysięcy robotników i pracowników Berlina 
zademonstrowało strajkiem przeciwko powo- 
łaniu na kierownicze stanowisko w przemy 
śle brytyjskiej strefy Berlina niejakiego p. vor 
Wiłlalebana. 

P. von Witzleben był za Hitlera jednym z 
dyrektorów berlińskich zakładów Siemensa. 
Stwierdzono w czasie rozprawy przed trybu- 
natem denazyilikacyjnym, że objąwssy swe 
stanowisko w r. 19939, natychmiast usunął z 


pracy wielu pracowników  bezpaztyjnych. 
Stwięrdzono, że odnosił się on brułalnie do 
robotników  cudzoziemskich, zatrudnionych 


przymusowo w jego zakładach, że poleca! 
przekazywać ich do Gestupo w wypadkach 
zbył małej wydajności pracy. Słowem: p. v. 
Witzleben =- to jeden z tych typowych reki- 
nów niemieckiej flnansiery, którzy wyhodo- 
wali hitleryzm i nabijali sobie kabze przy je: 
go pomocy. 

Tego pang von Wiłslebena uwolnił od 
wszelkiej odpowiedzialności trybunał denazy 
fikacyjny. Uwolnił, gdyż p. von Witzlebon 
rzekomo, znajdował! się „w przymusowej sy- 
tłuacji”. Gdyby nie był sksploatował do ostal 
ka zagranicznych niewolników — nie byłby 
uzyskał dyrektorskiej posady i nie byłby się 
na niej utrzymał, 

Tak orzekł niemiecki trybunał denazyfi- 
kacyjny w brytyjskiej strefie Berlina. Być mo- 
że — pewni członkowie tago trybunału prsy- 
gotowywali sobie za wszasu motywy wla- 
snego uwolnienia, Wiadomo, ża w strefach 
zachodnich w tego rodzaju trybunałach nie- 
jednokrotnie zasiadają... byli hitlerowcy. Ale 
niestety brytyjskie włądze nadzorcze, kon: 
trolujace ten trybunał, podzieliły zdanie o: 
sobliwych sędziów niemieckich.. Zatwierdzi- 
ły wyrok, uwalniający von Wiłzlebena. I wię- 
cej jeszcze — xuprosiły go do objęcia daw: 
nego stanowiska, postawiły do jego rozpo: 
rzadzenia jego dawny dyrektorski gabinet — 
ten som, w którym odbywał narady z przed- 
stawicielami Gestapo] 

Niemieccy robotnicy i pracownicy umy- 
słowi, prołestujący strajkiem przeciwko u- 
wołaianis hitlerowca i przywrócsai! go do 
jego dawnego stanowiska przez brytyjskie 
władze ckupacyjne — to doprawdy niezwyk 
lą charakierystyczny „znak czasu”, sygna! 
alarmowy. świadczący, na jakie manowce 
zaszli niektórzy rzołowi przedstawicie'e an- 
glosaskiej polityki w Niemczech, 

ZEZ 
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Kron'ka kulturalna 


Ministerstwo Kultury i Sztuki utworzyło re 
ferat totografiki, mający na celu propógandę 
artystycznej fotografii i popieranie klubów 
fotogratów amatorów. 

Obeęgnie tego rodzaju kluby istnieją w 
Warszawie, Krakowie, Toruniu, Katowicach i 
Poznaniu, gdzie wychodzi czasopismo „Świat 
totograliki”, 

$ P] o 

Muzsum Ziemi Przemyskiej w Przemyślu, 
otrzymało nowy gmach, przerobiony z bu- 
dynku dawnego biskupstwa grecko-katolic- 
kiego. 

s . LJ 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Mu- 
zyków urządza niebuwem w całym kraju wiel 
ką loterię muzyczną na powodzian, 

Nabywca biletów, po bardzo niskiej ce- 
nie, będzie mógł słuchać koncertów najwy- 
bitniejszych artystów polskich i zagraniez- 
nych, 
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Angielscy „niewierni Tomasze” w Łodzi 


Goście z Londynu poznali prawde o Polsce 


W tych dniach bawił w Lodzi przed- 
stawiciel parlamentu brytyjskiego, pan 
Wiliam N. Warbey. i przedstawicielka Ra- 
dy Miejskiej w Glasgow. Zwiedziii oni 
niemal całą Polske. Łódź była ostatnim 
etapem ich podróży. Goście interesowali 
sis szczególnie naszym życiem snołecz- 
nym, opartym na nowych podstawach. Na 
odbytej konferencji w OKZZ z udziałem 
przedstawicieli wszystkich Związków, 
wchodzących w skład OKZZ, goście an- 
gielscy zapoznali się z zasadami Umów 
Zbiorowych i warunkami pracy robotni- 


ka łódzkiego w ogóle, 
p zdumieniem, a nawet z niedowierza- 
niem przyjmowali do wiadomości nudziela- 


ne im informacie. Trudno im było na 
Przykład uwierzyć, że istnieje u nas coś 
takiego, jak urlopy robotnicze į wczasy 
pracownicze. Gdy powiedziano im, że ko- 
biety otrzymują trzy mies'sczne płatne ur- 


lopy w okresie przed- i poporodowy m, za- | Szono jeh 


mienili ze sobą niedowierzajace Spojrze-; 
nia, Zdumienie ich bvło tak szczere. iż! 


obecni na konferencji nie mogli się po- 
wstrzymąć od uśmiechów. 

Przekonała jch nareszcie „czatno na 
białym" — Umowa Zbiorowa, która za 
pośrednictwem tłumacza dokładnie prze- 
studiowali. 

Po odbytej konferencji! goście wyrazili 
życzenie zwiedzenia kilku łódzkich fa- 
bryk. Odwiedzili fabrykę d. Schweiker- 
Jar by mogli przekonać się naocznie, że 

e tylko w Anglii wyrabia sie materiały 
welniane. Ponieważ goście byli przeko- 
nani, że w Polsce nie istnieje inż w ogóle 
przemysł prywatny, przeto dano im mo» 
żliwość zobaczenia prawdy przez zwie- 
dzenie firm prywatnych. 

Ostatnia watpliwość, jaką wyrazili, by- 
ła ta, czy aby naprawdę w Polsce nano- 
wał taki terror w czasie okupacji, jak to 
się ò tym pisze. W odpowiedzi nopro- 
na zwiedzenie Radogoszczą. 
Zdaje się, że wymowa tych tragicznych 
ruin i opowiadanie dwóch byłych więź- 


niów Radogoszcza, rozproszyły ich wat- 
pliwości. 

Na odjezdnym przyrzekli solennie, że 
po Powrocie do Anglii opowiedzą i opiszą 
najzupełniej obiektywnie to, co widzieli 
w Polsee. Mejmy nadzieję, że obietnicy 
dotrzymają. S. K. 
ee O WR 

Państwowa Zakłady Przemysłu Baweł. 

nianega Nr 16 w Łodzi ul. Nielarniona 2 

ogłaszają 


PRZETARG 


ne zakup samochodu 
nośność około 1,5 ton. 
Oferty należy składać 


półciężarowegą 


por adresem za- 


kladów w terminie da dnia 23 kwietnia 
1947 r. 

Zastrzega się wolny wybór oferenta, 
jak również unieważnienie przetargu 


bez podanig przyczyn. 
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Chłop pi 


Od dwóch dni, rzec można — wiosna już 
całą gębą. Widać ją w łódzkich parkach i 
skwerach, gdzie spod zimowej szarayzny Wy- 
chynąłą już świeża trawka, rozchyliły się mło. 
dą zielenią paczki drzew i krzewów, zaroiło 
się od dziecinnych wózków i spacerowiczów; 
widoć ją w „zredukowanych” ubraniach 
„śmiałków”, którzy z braku przejściowych ;,fru 
weków” przeszli odrazu da „figury”;, widać 
ją na (wystawach sklepów konfekcyjnych, w 
bajońskich cenach na „sezonowe“ artykuły 
(jest przy ul. Piotrkowskiej sklep, w którym le. 
ini płaszcz kosztuje 25 tysięcy zł i sklepów 
z obywiem, które przygotowały ku vtrapieniu 
mężów, ojców i matek ogromny wybór „ele- 
ganckich" korkowców, drewniaków i płotnia. 
ków; widąć ją wreszcia I na wybladłych, ale 
uśmiechniętych do słońca twarzach przechod. 
miów. 

Te sama wiosna przyszła i na wieś. Oglą- 
daliśmy ją tam właśnie wezeraj. Coprawda nie 
doleko od Łodzi, bo w Retkini, ale, bądź co 

: mies : „ bądź, na wsi. Przy 
szła ona i tam — a 
jakże. Niby i tam 
przyniosłą ze sobą 
te same uroki, tę 
samą radość życia, 
tak samo radośnie 
została tam przy_ 
witana—ale jedno. 
cześnie przyniosła 
i troski więcej, in- 
nych trosk, niż w 
mieście... Tam, jak 
co roku. przyszła 
brzemienna w pro. 
cg 


A oto niektóre 
fragmenty z wezo. 
. ż | rajszej wycieczki... 

„E z tym wifaniem wiosny na wsi toście 
się ponowie trochę spóźni!i — mówi z ironicz. 
nym uśmieszkiam cb. Wrona, którego złapo. 
liśmy przy sadzeniu kartofli, — myśmy ją tu 
już dawne przywitali. Ho! ho — ile to się już 
roboty od pierwszych dni ciepła do dziś od- 

; waliło: kopca trza 

było odkryć, kor, 
tofla przebrać i do 
sadzenia, jako i 
ziamo do siewu 
przygotować, bu. 
dynki połatać, na- 
rzędzio wyrychto. 
wać, a od tygodnia 
łośmy już w polu, 
Właściwie to i tak 
wszystko opóźnio- 
ne, ale cóż—wszy_ 
stko ten mróz po- 
psuł. Kartofle nie- 
którym całkiem 
zmarzły, bo choć 
ER. nawet dobrze były 
przykryte, a kopce za blisko podkopane, to 
od spodu przeciągło. Dobrze, że chociaż rze. 
ki tu blisko nię ma, bo co to się w innych 
okolicach wyrabiało... No, ale jechać muszę, 
bo do końca zagonu daleko, a koń najęty”, 

O parę stajań dalej spotykamy staropol. 
ską siejbę, znaną wszystkim mieszczuchom z 
obrozków. Dwaj sąsiedzi z plachtami przez 
ramię rzucają rytmicznie ziarno. Pierwszy, 
świeże ubranowane pólko obsiewa, a drugi 
ab. Mieczysław Siejka, niestety, nie siaje a 
Bosiewa jarym żyłem wymarzniąte i wymiękłe 
pzimińy, , 
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iacja germańskiego zai 


Lik 


1 WJSG ZY 


„O, takich miejsc jest w tym roku dużo —| mi nawozami posypać, to by je może roz» 
jsc | 


mówi ze smutkiem w głosie — bo jas wiaco= 
mo mrozy chwyciły odrazu silne, a śniegi 
przyszły za późno, To też zboże, szczególnie 
pólniaj siane, wymarzło. A teraz znów te roz. 
topy Tam gdzie nie było dobrego spływu i 
wada stała dłużej, wygniło, Zreszią, jak pano- 
wia, widzicie, oziminy w ogóle są wyblakłe. 
Żeby tak je teraz azołowymi albo fostorowy- 


grzałc, Ale cóż, nawozów brak, jare zboża, 
jeśli pogoda dopisze mogą być w tym roku 
ładne, tylko trzebaby je już siac, a tu na doł. 
ki rie można jeszcze wejść z pługiem". 

Po zagrodach także ruch. Śpóźnieni wy- 
rzucają resztki obornika, inni pracuja przy 
oknach inspektowych, inni bielą chlewiki i o- 
bory, bo to pomary zwierząt niejednemu dały 


się w tym roku wa znaki, inni wreszcie, jak 
nasz ostatni rozmówca ob. Stefan Kasprzak, 
robią ostalnie zobiegi w sadach, 
„Aczkolwiek mrozy były w tym roku dość 
= śnia nus ob. Kasprzak — szpry- 
krzaki agrestu roztworem 
æ wopna = to jed- 
? nak na ogół drze. 
wa przętrzymały je 
nieźle, a przynaj- 
mniej u mnie, Mọ- 
że dlatego, -że z0 
lasem. Urodzaj na 
owoc zapowiada 
sią nie najgorszy, 
na przysz'ość |ad. 
nak, aby zapobiec 
nisspodziankom, 
Państwowe Zakła. 
dy Hodowli Roślin 
winny produkować 
odmiany drzew @- 
wocowych specjal- 


, — objaśni: 


cując zawzięcie 


nie odporne no 
mrQzy.,, 
; c s 
Żegnani hałaśliwym ujadaniem psów wra. 
camy do miasta, unosząc ze sobą obraz: 


grzebiących zawzięcie po op'oikach g oto- 
czonych gromodami kurcząt starych doświad. 
czonych skubiących już tu i ówdzie 
pod okiem matki gęsi i pastucha.dzieciaka — 
żółto seledynowych gęsiąt; zabieganych W 
okół podarstwa kobiet i drżących w po- 
świacie słonecznej pól, które mnożą nam spło 
dzony z pracy człowieka wsi, chleb powszed. 
ni; Wracamy — unosząc ze sobą obraz wsi 


pachnąca| wiosną j tętniącej pracą. A, 
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Pracy nie brak! 


Nie redukcje — lecz przesunięcia 


W związku z potrzebą niewielkich re- 
dukcji, jakie ostatnio nastąpiły na łódzkim 
rynku pracy, częściowo w fabrykach, a 
częściowo w urzędach, zasięgneliśmy in- 
formacji w najbardziej kompetentnym w 
tych sprawach Urzędzie Zatrudnienia, 

Oto czego się dowiadujemy: 


Przemysł włókienniczy na polecenie 


niczego przeprowadza na całym, podleg- 
łym mu terenie komasację zakładów pra- 
cy, centralizując poszczególne admini- 
stracje branżowe w jedną całość. Wpły- 
wa to na oszczędności w wydatkach oraz 
likwiduje przerosty biurokratyczne, które 
za bardzo dawały się nam we znaki. 
Wobee tego wyniknęła potrzeba pew- 


Centralnego Zarządu Przemysłu Włókien-! nych redukcji, które, jeśli chodzi o teren 


Z o ke 2. W ela, =. ue je ir=ii 


Przyjmujemy zlecenia na prace 
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Spółdzielnia Pracy „METALOWIEC 


ŁÓDŹ, POGONOWSKIEGO 13, tel. 143-72 


podajemy do wiadomości, 
że WARSZTATY NASZE WYKONUJĄ 
generalne remonty samochodów 
i wszelkich silników spalinowych 
tokarskie, 
mechaniczne i blacharskie. 


heblarskie, ślusarskie; 
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Polska usuwa ostainich Niemców ze swych granic 


Przed kilku dniami na konferencji pra- 
sowej, zwołanej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, w' związku z wystąpie- 
niem amerykańskiego sekretarza stanu 
Marshalla w sprawie naszych granic za- 
chodnich, na pytanie jednego z zagrani- 


„czńych dziennikarzy, czy w wyniku te- 


go wystąpienia wstrzymane zostanie 
wysiedlanie Niemców z polskich Ziem 
Odzyskanych, minister Modzelewski od- 
powiedział, że akcia wysłedłania Niem- 
ców trwa w dalszym ciągu. Akcja ta 
przeprowadzana jest konsekwentnie i 
orzeprowadzona hbądzie do końca. 

W dniu 20 bm. zostanie wznowiona 
repatriacja Niemeów z Polski, Oświad- 
czenie ministra Modzelewskiego znajdu- 
je więc swoje potwierdzenie. Rząd į na- 
ród polski stoją na Stanowisku, że spra- 
wa wysiedlenia Niemców jest nasza 
sprawą wewnętrzna. Ziemie Odzyskane 
stanowią integralną część Państwa 
Polskiego. Państwo Polskie, na- 
uczone smutnym doświadczeniem prze- 
szłości, nie chce mieć w swoich grani- 
cach obywateli, którzy zawsze mogą 
działać na iego Szkoda. 

Rematriacją ostatnich Niermców odby- 
wa się zgodnie z uchwałazni poczdam 
skimi. Jest aktem samoobrony, zgodnym 


z decyziami wielkich mocartsw, Jest nad 
to aktem sprawiedliwości dziejowej, po- 
nieważ Niemcy byli na naszych ziemiach 
nad Odrą j Nysa elementem napiywo- 
wym, który wtargnął tu w wyniku wie- 
lowiekowej, niemieckiei agresji i tępie- 
mia rdzenuego elementu słowiańskiego 
ogniem i mieczęm. Odzyskujemy ziemie 
naszych praciców, a potomków tych, 
którzy je zagrabili, odsyłamy tam, skąd 
przyszli. Postępujemy tak z niemieckim 
elementem napływowym nie tyłko my 
jedni. Przed kilku miesiącami  bratnia 
Republika Czechosłowacka  wysiedliła 
ostatniego Niemca z granic swego pań- 
stwa, 

Zbliża się dzień, kiedy ostatni Nie- 
mięc opuści granice naszego Państwa, 
Wiele wieków historii 


rozlewania sie fali niemieckiej na na- 
szych Ziemiach. Jesteśmy pierwszym 
pokoleniem, które cofa zalew niemiecki 
w jego właściwe koryto. Należy do ta- 
szego obowiązku umocnienie brzegów 
Słowiańszczyzny takie, aby już nigdy 
niemieckie morze nie wystąpiło z brze- 
gów. Wysiędlenie Niemców jest tyiko 
jednym z etapów tej pracy. Wymaga 
ona wielkiego wysiłku, do którego na- 
ród polski jest przygotowany. 

Meskie stanowisko naszego rządu w 
tej sprawie stanowi bodziec dla każde- 
go z nas, aby do tej pracy przyłożyć się 
wszystkimi siłami. Po Niemcach w Pal- 
sge nie będzie pustki. Praca nasza za0- 
rze wszystkie „białe plamy“, o których 
piszą niektóre reakcyjne dzienniki an- 


było Świadkiem glosaskie. 


Chłopi a Święto 1-g0 Maja 


W dniu 15, 4, br. odbyła się konferen- 
cja w Wojewódzkim Zarządzie Związku 
Samopomocy Chłopskiej, na której amó- 
wione sprawy werbunku nowych człon- 
ków tak, by na 31 grudnia 1947. r, liczba 
ich wzrosła do 168 tysięcy, oraz sprawę 
zacieśnienia współpracy z partiami poli- 


tycznymi. Uchwalono, że chłopi zrze- 
szeni w Związku Samopomocy Chłon= 
skiej wezmą gremialny udział w Święcie 
Pracy w.dniu 1 Maja. aby „podkreślić 
manifestacyjnie wolę utrzymania jednoli- 
tego frontu chłopsko-robetniczega A. 


fabryczny. robotników fachowych w © 
góle nie obeimują, z tej prostej przyczy- 
ny, że odczuwamy wciąż dotkliwy brak 
sił wykwalifikowanych. Redukcje nato- 
miast obejmują zatrudnionych przy pra- 
cach podwórzowych i porządkowych i 
tzw. oddziałach gospodarczych. 

Przy wszystkich wiokszych fabrykach 
naznaczono już specjalnych Komisarzy 
Oszczędriościowych, których zadaniem 
jest czuwanie nad równomiernym ; celo- 
wym rozmieszczeniem pracowników za- 
równo w części administracyjnej, jak igo- 
spodarczej danej firmy. Z tych to dzia- 
łów — o ile w innych tego samego przed- 
siębiorstwa odczuwa się brak Sił robo- 
czych — nastepuje przelew, gdyż zaś we 
wszystkich zanważa sia nadmiar, prze 
prowadzane są nieznaczne redukeje, któ- 
re zresztą dotychczas nie wpłynęły ujeme 
nie na całokształt łódzkiego rynku pracy 
Z uwagi bowiem na rozpoczecie na SzerGe 
ką skale robót sezonowych — budowlą” 
nych, zredukowan| zostaja skierowani da 
nich przez Urzad Zatrudnienia. 

Przerwa w pracy trwać może najwy* 
żej do dwóch tygodni, niezbędnych dla 
załatwienia potrzebnych formalności, Do» 
tyvchczas przez Urząd Zatrudnienia prze” 
szło zaledwie 500 zwolnionych z pracy 
osób, z których większa część pracnje już 
gdzieindeiej, 

Jeśli chodzi o dotychezas niepracują: 
cych- ło odgrywa tu przede wszystkim ro* 
lẹ fakt. że niewykwalifikowani odrzucają 
proponowane im przez Urząd zajęcia: 
przedłnżajac niepotrzebnie czas swego, 
wcale nieprzymusowego bezrobocia. 

Na 2 tysiące zarejestrowanych, poszu+ 
kujących pracy w Urzodzie Zatrudnienia, 
na zrednkowanych przynada najwyżej 1 
procent, reszłe stanowią ci, którzy sami 
zmienili prace, liczni przybysze ze wsi, z8 
stref okupacyjnych itd. Luki, jakie pa- 
wstają, spowodowane sa nadmiarem Sił 
niewykwalifikowanych. Łódzki rynek pra” 
cy ma przez swą chłonność pomyślną kar 
niunkturę. której nie zmienia akcja osze 
czędnościowa, znajdnjaca wyraz w czę 
ściowych redukcjach. Wszyscy nią dô- 
tknięci powinni tylko niezwłocznie zwró: 
cić się do Urzedy zatrudnienia, który dy 
sponuje wolnymi miejscami zarówno w 
przemyśle hudowlanym, jak } w tabry» 
kach, zapewnia wszystkim prace. której 
u nas jest dosyć dla wszystkich chcących 
pracować 
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WZwiązkach 
Zawodowych 


ODWOŁANIE KONCERTU 

W związku z mającą się odbyć akademia 
ku czci Gen. Świerczewskiego, Okręgowa 
Komisja Związków Zawodowych w Łodzi, od- 
woluje koncert diq świata pracy, który miał 
się odbyć w dniu 20 kwietnia br, w sali kina 
uBałtyk” ul. Narutowicza 20. 

Koncert ten odbędzie się w dniu 27 kwiet- 
mia, sprzedane bilety zachowują ważność. 


KOMUNIKAT ZWIĄZKU SKÓRŻANEGO 


Związek Zawodowy Robotników i Pracow- 
ników Przemysłu Skórzanego w Łodzi zawia- 
damia wszystkich członków iż w niedzielę tj. 
jutro o godzinie 10-ej rano w pierwszym ter- 
minie, a o godz. 10,30 w drugim, odbędzie się 
Walne Zebranie Sprawozdawcze. 

Zebranie odbędzie się w Centralnej Świe- 
tlicy przy ul. Wólczańskiej 12 (Państwowa Fa- 
bryka Obuwia Nr 2). Delegaci fabryczni pro- 
szeni są o zgłaszanie się po mandaty do lo- 
kalu Związku przy ul. Traugutta 18, nokój 316. 


ZWIĄZEK DOZORCÓW. 


Uchwałą Zarządu z dnia 12 bm. wpiacono 
do PKO. — 10.000 zł. na powodzian, Na tym- 
że posiedzeniu postanowiono wpłacić na 
rzecz Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 2.000 
złotych. Z dobrowolnych składek członków 
zebrano ponad 25.000 złotych na odbudowę 
Warszawy. 


AWIĄZEK PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH I 
BIUROWYCH. 


W niedzielę 20 bm. o godzinie 9-ej w 
pierwszym terminie, a o: 10-ej w drugim ter- 
minie, bez względu na ils*e obecnych, odbe- 
dzie się Walne Zebranie członków Związku w 
świetlicy Państwowej Centrali Handlowej, ul. 
Piotrkowska 152. Na porządku dziennym spra- 
wozdanie, referat polityczny towarzysza Ka- 
weckiego I wybory nowego Zarzadu. 


ZWIĄZEK METALOWCÓW. 

Dziś o godzinie 16-ej konstytucyjne posie- 
dzenie nowoobranego Zarządu. Na porządku 
dziennym sprawa podziału mandatów i spra- 
wa l-go Maja. 


OERĘGOWA 


DOWYCH 


Dziś o godzinie 9-ej rano posiedzenie Pre- 
zydium OKZZ. Sprawy bieżące. 


KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWO. 


ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU WŁÓKNIARZY. 
Dziś o godzinie 8-ej rano posiedzenie Ze- 
rządu Głównego. Sprawy bieżące 


ZEBRANIE MŁODZIEŻY 
Uwaga, młodzieży budowlana, w niedzie- 
lę 20 kwietnia 1947 r. o godzinie 10-ej rano 
odbędzie się w ‘Centralnej Świetlicy przy 
Okr, Zw. Zaw. Rob. i Prac, Przem,-Budowl: 
Ceram, i Pokrewnych Zawodów w Łodzi ul. 
Nawrot 23, ogólne zebranie młodzieży zatrud 
nionej w Przemyśle Budowlanym. 
Przybycie punktualne i obowiazkowe. 
e 
KOMUNIRAT 
ZWIĄZKU KSIEGARZY POLSKICH 
KOŁO ŁÓDZKIE 
W ramach tygodnia oświaty Zwia- 
zek Księgarzy Polskich — Koło Łódzkie 
organizuje Ogólnokrajową Wystawę 
Powojennej Książki Polskiej, która ma 
na celu pokazanie społeczeństwu do- 
robku wydawniczego sektorów: pań- 
stwowego, spółdzielczego i prywatne- 
go. Zarząd Związku apeluje do wszyst- 
kich wydawców, którzy do tej pory nie 
nadesłali okazowych egzemplarzy swo- 
ich wydawnictw, aby jaknajszybciej 
wypełnili swój obowiązek wysyłając 
wydane przez siebie pozycje na adres 
Związku Księgarzy Polskich, Łódź, ul. 


Legionów 3. Prosimy o nadsyłanie na- 
wet caikiem wyczerpanych wydaw- 


nictw. 

Ksiażki po zamknięciu wystawy zo- 
staną zwrócone wydawcom. 

Otwarcie wystawy nastąpi dnia 4-go 
maja 1947 r. w Łodzi, przy ulicy Że- 
romskiego 105. 
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JAK SIE UBRAĊ 


Promienie wiosennego Słońca nie tyl- 
ko zmuszają nas do rozstania się z do- 
tychczas noszonym ciepłym wierzchnim 
okryciem, ale każą nam przystosować co- 
dzienna, domową, bądź przy pracy uży- 
walą garderobe do nadchodzących ciep- 
łych dni. Nie każda z nas w zespole po- 
siadanei garderoby dysponuje sukienką z 
lekkiej wełenki. Natomiast ekwipunek 0- 
dzieżowy każdej z kobiet zawiera jakąś 
wełniana spódniczkę, która uzupełniona 
bluzeczką, uszytą z miekkiej, cienkiej, ko- 
lorowej półwełenki stanowić będzie 


praktyczny strój kobiety na potrzeby 
dnia codziennego. 
Bluzki w kolekcjach modeli wiosen- 


nych stanowią tego roku poważną pozy- 


cię. Na sporządzenie ich użyć :nożemy 
wszelkich, będących w naszei dyspozy- 


cji materiałów. Niezmiernie modne będą 


d 


bluzeezki, wykończone ozdobami z haftu 

angielskiego, a uszyte z gładkich, jasnych 

jedwabi. Bluzeczki żorżetowe ozdobioe 
aa 
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POWITANIE NOWEGO BISKUPA ŁÓDZKIEGO 
W ŁODZI z 

Jutro, w niedzielę dnia 20 kwietnia br. w 
godzinach popołudniowych tj. około godziny 
16 (4-ta popołudniu) przybywa do naszego 
miasta nowomianowany Biskup Łódzki J. E. 
Dr. M. Klepacz. 

Po powitaniu ruszy pochód ze sztandara- 
mi i chorągwiami do Katedry łódzkiej, gdzie 
odbęda się uroczystości liturgiczne. Po za- 
kończonym Ingresie w świątyni katedralnej 
JE. ks. Biskup uda się do pałacu biskupiego, 
gdzie przyjmować będzie delegacje organi- 
zacyj społecznych i kościelnych. 
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będą szeregiem drobnych zaszewek i 
wstawionych zmarszczeń,. Sporzadzone 


z piki lub cienkiego płócienka zachowują 
klasyczny, sportowy krój koszulkowy. 
Niezwykle efektownie wyglądają bluzki 
uszyte z materiałów kraciastych, bądź też 
tkanin w paski. W tym ostatnim wypad- 
ku w różnoikerunkowym zestawieniu bieg 
nących wzdłuż materiału linii. uzyskamy 
przy odrobinie pomysłowości efektowne 
kreacje. Sporządzając bluzkę, dobiera- 
my materiały o wzorze dyskretnym i dro- 
bnym (groszki, gwiazdeczki itp.), Wszel- 
kie desenie zbyt duże, wyglądają w biuz- 
kach brzydko i nieelegancko, Tegoroczna 
moda bluzkowa jest nie tylko praktyczna 
i stosunkowo mało kosztowna, posiada 
jeszcze jedną. poważną zaletę — jest mo- 
dą odmładzającą. 

Na załączonych rysunkach podajemy na- 
szym Czytelniczkom modele dwóch blu- 
zek i modnego obecnie wciętego płasz- 
cza. 

Pierwsza bluzeczka sporządzona być 
może z lekkiej wełny lub półwełenki ied- 
nobarwnej lub deseniowej (krata). Nie 
mniej efektownie wypadnie, jeśli kotnie- 
rzyk, plisę biegnaca w przodzie bluzki, i 


ogromne, nakładane kieszenie sporządzi- 
my z materiału odmiennego, lecz harmo- 

nizującego w barwie z kolorem tkaniny, 

z jakiej uszyta zostanie bluzka. Do bluz- 

ki piaskowej wykończenie brązowe, zie- 
|lone lub wiśniowe. Do całości jasfo-sza- 
tej ozdoby w barwie czerwonej, czarnej, 
granatowej lub fioletowej. Bluzka cytry- 
nowa efektownie będzie wyglądała w ze- 
stawieniu z szarobtekitną barwą itp. 

Następna z kolei bluzeczka uszyta być 
powinna z lekkiego jedwabiu bądź też 
żorżety, Rękawki bluzkj krótkie, dość sze- 
rokie. Niewielki, okrągły kołnierzyk. ža- 
równo karczek, jak i przód bluzeczki wy- 
kończony serią przystebnowanych plisek. 
Całość zapinana z przodu na kilka szkla- 
nych guziczków. 

Płaszcz niezwykle prosty w kroju, o dość 
silnie podkreślonej linii talii. Kieszenie 
przecinane. Z przodu zapięty na trzy gi- 
ziki. Na jego Sporządzenie nadaje się 
każdy posiadany przez nas materiał. Pła- 
szczyk ten może być uszyty zarówno z 
jisse aneasag 


AKADEMIA DLA POBOROWYCH 
Dnia 19. 4. br. o godz. 17-ej odbędzie 
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materiału gładkiego, jasnego, bądź ciem- 
nego, jak i z deseniowego. Nawet tak bar- 
dzo już zbanalizowana „iodełka* w tym 
maio pretensjonalnym, prostym a skrom- 
nym fasonie płaszcza wypadnie efektow- 
nie. Ze względu na prosty krój, nie na- 
zbyt podkreśloną „sportowość'* = fason 
tego płaszcza nadaje się dla kobiet tęż- 
szych, o sylwetce niezbyt smukłej. No- 


sić go może zarówno dwudziestolatka, 
w znacie poważniej- 


jaskrawionym, „modnym“ kroju, służyć 
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Wydział Personalny Rad Zakładowych Wy- 
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nego (dawniej L. Geyer) ul. Piotrkowska 
295, akademia, połączona z występami ar- 
tystycznymi dla poborowych rocznika 
1926, wcielonych do jednostek W.P. 


ODCZYT W LIDZE KOBIET 
W dniu 19 kwietnia 1947 r. o godzinie 


niarzy, mając na uwadze. przygotowanie ko- 
biet do sprawnego funkcjonowania w Radach 
Zakładowych organizuje od 20. 4. 47 r. dwu. 
tygodniowy kurs dla kandydatek do Rad Za. 
kładowych. 

Zbiorowe zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personclny Rad Zakładowych ul. Strzelecka 
2 pokój 204. ę 


18 w lokalu Ligi Kobiet, ul. Andrzeja 1, Sę- i 


dzia Dokowska z ramienia Komisji Popu- 


laryzacji Prawa wygłosi referat pod tyin- 
tem „Dziecko-przestepca*, 


ZEP TOTO po TZT, 


Prokuratura 0D.0.K.P. 


tealzu'e usta 

Jak się dowiadujemy. Wojskowa Pro- 
kurątura przy DOKP Łódź realizuie o- 
becnie na tym odcinku ustawe o amne- 
stii w stosunku do kolejarzy, którzy o- 
trzymali wyroki skazujące za rozmaite 
przestepstwa. 

Na około 100 pracowników Koiei, od- 
bywających kary pozbawienia wożności 
— przeszło 60-ciu będzie miało kary da- 
rowane całkowicie i w- najbliższych 
dniach opuszcza mury wiszienne. Pozo- 


wę o amnestii 


stałym kary zostaną złagodzone_o poło- 
wę. kilku skazanym zaś o jedną trzecią. 

180 spraw przeciw kolejarzom w- to- 
ku śledztwa ulegnie umorzeniu; do chwili 
obeenej umorzeniu uległo już 107 Spraw. 

Kolejarze. którzy zbłądzili, a którym 
ustawa amnestyjna dała możność zre- 
| habilitowania się, wrócą znów do pro- 
duktywnej pracy. Są oni bowiem na- 


tychmiast kierowani do DOKP, gdzie o-|ły nasze na ten tem 


trzvmuia znów pracę. 


BĘDZIE CORAZ WIĘCEJ PARKÓW 
I ZIELEŃCÓW... 


liość parków i zieleńców jest obecnie w 
Łodzi trzykrotnie większa, niż przed wojną. 
Przyczyniło się to w niemałym stopniu do pod 
niesienia stanu zdrowotnego oraz estetyki na- 
szego miasta.. Należy mieć nadzieję, że po- 
żyteczna akcja Wydziału Plantacyj Zarządu 
Miejskiego w najbliższej przyszłości przynie- 
sie nam jeszcze bardziej efektowne wyniki, 
Wydział ten przystępuje bowiem obecnie do 
bezpłatnego wydawania materiału roślinne- 
go do ogrodów szkolnych na terenie Wielkiej 
Łodzi oraz wszystkich innych ogrodów i zie- 
leńców publicznych, jak skwery przy kościo- 
łach, instytucjach użyteczności publicznej itp., 
udzielając równocześnie bezinteresownej po- 
mocy technicznej w postaci zaprojsktowania 
i nadzoru przy zakładaniu wszelkich 
ogrodów i zieleńców 

Z zadowoleniem podkreślamy, że artyku- 


takich 


ai znalazły zrozumienie 4 
realizację. 


